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o f e r m  g d f f e w w

Grad bomb na sowieckie fabryki samolotów

Moskwa płonie bez przerwy
Przemysł zbrojeniowy Sowietów poniósł 
nowy dotkliwy cios — Skuteczne ataki 

na lotniska angielskie
P l e n w m  h t m l e w  p ł e # ą « # j  M * # k * y

B erlin , 8 s ie rp n ia .  — N a c z e ln a  K o m e n d a  
Niemieckich Sil Zbrojnych komunikowała 
,w d n iu  7 s ie r p n ia  b . r .  z G łó w n e j K w a te r y  
[Adolfa H i t le r a ,  c o  n a a te p n je :

Jak jut puda u* w komunikacie nadawy, 
emjnym, urupa armii ##meralna*e feldmar­
szałka van Bucka, wepdMdalająe a lafnl^

Iwłelką kłtwą pud OateTeÄzklem. Prry  
rmdarkowanyók seberryek stratne##, kram- 
w# «truły nieprzyjaciela eą nlezwylde wy 
sokla W r ą e e a a e z o w p a d ł a  
e k r ą p l a  3 1 0 , 0 0 #  j u d  «6*% 3, 205  
p u u « « r u y # k  w a z ó w  k u j u w y c h ,  
3, 120 d z i a ł ;  n a d t a  z d u k y t u  
n i e p r z e j r z a n e  w p r u e t  I l o ś c i  
m a t e r i a ł u  w o j e a a e p u .  L o t n l c -  
t w #  m u w l u u k l u  e t r a c l ł a  1 , 000  
" » " u  l u t  O w.

O  p r z e b i e g u  t e )  b i t w y  p o d a  
I e  a l e  o b e c n i e  n a e t ą p o j ą c e  
s z c z e g ó ł y :

deszcze przed zakończeniem podwójnej 
Wtwy kełu Blnłepaetaku I kndeku uderzyły 
zmotoryzowane uddzla^r armii uraz skraj­
ne oddziały * $  na ellrde umeealeną Buł# 
Otulina, która — prze klep uf 0» aa rzeką 
Oaleetrem I pórwą Oówlną — dyeputruwala 
w umesnlenzck mWeeaamśałack Mokylu- 
wie, Orózy, zMtakeku I Pelucku putątule 
rerkudawanyml punktami oparcia.

Wśród ełątkW# walk rrdału e*ą utwurzyś 
przyeodśkl mustawę z eku etren Palenka 
W dukt 11 Mpeu zająta WMekek uraz wyzy­
skują« moment zaekuezanla planowym ata- 
Wem poprzez rzeką przełamana upór za- 
ęląele krealeuepa odcinka Dołepną na pa- 
krdmle ud Mukylewa I Orozy. W crąpn na- 
nttpnyd: W  zarataryzawane oddziały pa- 
grwały ełą pa aka ełreUeek dropi Onsza — 
Omelsńsk ezaruklm frontem na weekód. 
W Ada W Bp«a

w y  s i  a n  6 B B O T t T T y  W ł l T Ł
b y  im  u d z i e l i ć  p o m o c y ,  L e o s  
w s z y s t k i e  t e  p r ó b y  r o z b i ł y  
s i e  o n i e z w y k ł

Tym samym la# : 
akjotym Dnieprem,

z a c i ę t o ś ć  i  
ć n a s z y o b  w o j s k .  — 

la# zamknlątyek w rejami#, 
Dźwlną I Omaleńeklem 
W d e T_  _____

w ć p z tw e  i  I n lc j e ty w l s p e d k e m e n d n y c k , j a k

równi#! ddełnaóel I arytrwałeóel wejeka 
trzeba zawdeleezyó, U mim# hardzó trud­
nych warunków dawazarryeh, ednleelene 
tutaj eukcee a deeydująeym znaeeanlu dla 
kentynuawanła dalezyek eperaeyj.

W  z w y c ięs tw ie  ty m  lo tn ic tw o  b ie rz e  w y ­
b i tn y  u d z ia ł, W  n ie u s ta n n y c h  a k c ja c h  es-

ó ó e s d a z y  t d r y #  a r e #  a d # - w e r f e  3 e f

Kapitan lotnictwa Bruno Mussolini zginął 
w wypadku lotniczym

Due* wdał #1* na mlajae# kataatrofy — Telegram kondolencyjny króla
Rzym , 8 sierpnia. — W ed hi* doniesienia o rze-l podaje następujące doniesienie uzupełniające: 

dowego. drugi co do wieku syn W odza W ioch, „Nowy czlcromolorowy bombowiec odbywa- 
kapltan lotnictw a Bruno Mussolini w  czw artek i lacy lot próbny z niew yjaśnionych dotychczas 
przed południem  o godzinie 10-tej zginął w  po- przyczyn runą! przy lądowaniu w  czw artek 
bliźu A z y  w  wypadku lotniczym w czasie lotu i przed południem o godzinie KKtel w pobliżu 
próbnego na samolocie doświadczalnym. lotniska Sani Olusto (Piza). jZ członków załogi

Bruno Mussolinl urodził słe w  1919 r. w  Me- zginęli pilot kapitan Bruno Mussolini dowódca 
dlolanle. Brał on odział jako lotnik w  wolnie i eskadry, oraz drugi pilot porucznik Vltallnl I |e - 
ablsydsklel I został w  1936 roku odznaczony | den jeszcze członek załogi. Czterech członków 
wojskowym  medalem waleczności. Jak w lado-1 obsady oraz jeden robotnik zostali rannt." Duce 
mo brał on udział w  1938 roku w  Wielkim locie udał sie natychm iast w  tow arzystw ie skeła szta- 
transoceanlczuym  JO elonych M yszy" do Ame-1 bu generalnego lotnictwa generała Prlcolo sa 
ryki Południow ej I został później m ianow any, molotem do Pizy. T utaj Duce w raz ze swym 
generalnym  dyrektorem  włoskiej llnll lo tn icze j, najstarszym  synem porucznikiem lotnikiem Vlt- 
do Ameryki Południowej | torlo Mussolini udał sie do szpitala w ojskowe-

W  w ypraw ie albaósklej B runo Mussolinl do- go. gdzie złożone były śm iertelne szczątki Bru- 
wodzlł jedną z eskadr lotniczych, w yróżniając no Mussollnlego. Bezpośrednio potem Duce 
słe kilkakrotnie. B ral on również w pierwszym  udał sie na miejsce w y p ad k u  
d n łu w o jn y  wlosko-greckiel. tl. 28 grudnia 1940 Król I,cesarz  w ystosow ał pod adresem  Mus- 
r„ u& Iał w  ataku na Plreus. sollnlpgo telegram , w  k tórym  Imieniem wlas-

Rzyak 8  sierpnia. — W  związku ze śmiertel- nym oraz Imieniem królow ej I cesarzow ej wy- 
nym  srypadklem  lotniczym kapitana lo tn ic tw a 'raża  swoje serdeczne współczucie z  powbdu 
Bruno Mnssołlnlego w łoska agencja „S tefanj" ' bolesnej stra ty .

Wzdłuż Hnü frontu
Kraków, w sierpniu.
W  półtora miesiąca od chwili rozpoczęcia

kroków wojennych przeciw Unii Sowieckiej li­
nia frontu przekroczyła już niemal na w szyst- 
klch odcinkach tą strefą, laką arm ia cesarstw a

zmotoryzowanych dywlzyj
płachoły zdobyła w walca aa bagaaty
nlazwyldg zaa*#da broniony Sr

Mtrzymwjąo g* w osoym rąkw mimo nie- 
uafunpyeb zatortyob otoków nloprzyjoololo 

Pedeza# gdy oddziały  panaomo, «motory 
zowane dysrlzjo plocboty, mimo nałzaelot. 
myck kontrataków rozozorzoły szyfons. o- 
mynleny no połudnlosyy wmobód, swobód I 
północny swobód od a melaóaka, pezeatal# 
dywizjo plooboty dokonają# wśród ełąąłycb 
wolk nlozwyklyob wyczynów aaarozowyob, 
za sto# loty przód «folo powtarzającymi zło 
"tokoml nloprzyjoololo, flanki włoan### 
klina szypa dewoga, okrążają« równoazoónl# 
oloorzyjoelol# rozbito## swkotok przało 
manlo przaz oddziały zosotaryzowomo o# 
#o*z#z#gólna, looz jaozaz# do walki zdało# 
arupy. W ton opooób swwlązała «I« ną eb- 
«zorzo o zzorokeżel » 0  km oraz plobokatcl 
Mt km potobod bitwa, któm j plówn# me- 
wanty rezotrzypnoły alg. próoz dmeloAska, 
W rojonlo mkjooowośel Wlfabsk*
Nawału I Mohylewa^

O k r ą ż o n o  o d d z i a ł y  wi r  p r z y  
j a ę i e l a k i *  w  p r a w i *  4 - 1 y  a  o 
d n i o w y m  z m a g a n i u  s i ą n s i l o
w a ł y  o d z y s k a *  w o l n o ś ć  s w o j ą
w a l c z ą c  r o z p a c z l i w i e  * p  <i n o- 
a z ą  o n a j k r w a w s z e  o f 1 r y .  — 
J  e d n o c z e ś n i e  ś w i e ż o  s p r o w a ­
d z o n a  w o j s k a  n a t y c h m i a s t

m L #  p r z y ł m m w W #  C rn h o * #  J #  G * a e r # l m e g *  C w L e m m l o r W w m

Gem. Gubernator Or Prank m ruamusrl# :  arzedrtawlelUaml ml#|

wM.
Po kilku tygodniach, w których codziennie 

stylem  teleg raficznym " tylko I to w sposób 
ogólnikowy komunikaty Sil Zbrojnych Rzeszy 
zaw iadam iały o osiągniętych sukcesach, mogło 
naczelne dowództwo uchylić zasłonę tajemnicy 
I przedstaw ić wszystkim  dokładny bilans tery ­
torialnych zdobyczy. W yraźne wzmianki wsKk- 
zulą na to, że stoimy w  obliczu dalszych ope­
racji zakrojonych na leszcze większą miarę, 
gdyż będą one «kierowane już przeciwko naj­
bardziej żywotnym  centrom  Bolszewll to lest 
miastom Leningrad. Moskwa I Kijów.

D rugorzędne znaczenie posiada obecnie front 
wzdłuż wschodniej granicy Finlandii, gdyż na­
w et opanowanie kolei na Mwrmań lub Kanału 
Stalina nie złam ałoby siły obronnej ustroju ko­
munistycznego, na południe jednak od zatoki fiń­
skiej rozgryw ają  się walki decydujące poprostu 
o przyszłości św iata. Tak więc z  chwilą gdy 
w ojska niemiecki# zbliżyły się do Narwy odle­
głej o 200 km od wód zatoki Fińskiej I zdobyły 
Taps, główną stację w ęzłow ą w  EstonH, bolsze­
wikom pozostał leszcze do dyspozycji tylko nie­
zmiernie szczupły slrraw ek Bałtyku. Od Narwy 
do Leningradu jest powiem  w linii pow ietrznej 
140 km. Po przekroczeniu dawnej granicy ło- 
tew sko-rosyjsklel kolumny niemieckie posunęły 
się na północ wzdłuż obu brzegów jeziora Pei­
pus, które łączy  się z zatoka Fińską wypływ em  
Narwa (Narowu). Natomiast od południowej 
strony jeziora, gdzie leży m iasto Psków  (po nie­
miecku Pleskan) atak  skierow any na wschód 
przekroczył okolice m iasta Porchów leżącego 
o dalsze 90 kilom etrów w  głąb Rosji.

Setki drobnych jezior rozrzuconych na północ 
od górnego biegu Dżwfny utrudnia zapewne 
obsadzenie terenu w  okolicy Wielkich Łuków, 
ale za to wielka bitwa w ;rejonie Smoleńska do­
biegła już swego pomyślnego dla Niemiec za­
kończenia. T rw ała  ona cały szereg dni, a cyfry 
wziętych do niewoli bolszewików i zdobytego 
lub zniszczonego m ateriału wojennego dorów­
nują tym laldeózanotowano w pierwszej fazie 
wojny pod Blal^rmstoklem i Mińskiem. Niecc na 
północ od W itebska zbacza Unia frontu jak naj­
dalej na wschód aż do źródeł Dźwfny i Dnie­
pru, to znaczy źe właściwa Unię Stalina pozo­
stawiono już daleko za sobą. Wszelkie próby 
okrążonych oddziałów Czerwonej Armii ' dą­
żących na odsiecz rezerw  nie pozwoliły bolsze­
wikom odzyskać Smoleńska, ant też Innych 
miejscowości ponad Dnieprem — jak Orsza lub 
Mohylew, w których istnieją dogodne mlelsca 
przepraw y na drugi brzeg.

Nie można określić dokładnie, w którym  miej­
scu linia (rontu przechodzi lednak na praw y, za­
chodni brzeg Dniepru albowiem w komunika­
tach nie wspomniano o -sięcln takich miast lak 
Rzeczyca (nieco poniżej ulścin Berezyny do 
Dniepru! hih mp Mozyr nad dolną Pryptcią . 
Błota pińskie sięgająca wląśnle aż pod Mozyr, 
rozdzielają tam  leszcze dwie grupy armii nie- 
mkeeklch operujących na północy i na Ukrainie

Miasta łąko punkty strategiczne rozrzucone 
gtahł Unii Sowleckłcl w  bardzo wielkich 

odstępach i czasem niesłychanie trudno wyzna 
le a y ć  w łaściw a Raję frontu n ,  podstaw ie kilku 
I zaledw ie danych. Dwa duże m iasta zajęte już



od sBeregn dni — Żytomierz I Berdyczów , od­
legle su jeszcze o 120 km od Kijowa, natom iast 
Biafa Cerkiew , w  rejonie której toczyły sie 
ostatnio walki, znajduje się już bezpośrednio na 
południe o 80 km od stolicy Ukrainy. Nie można 
wyciągnąć żadnych wniosków na podstaw ie w ia­
domości, źe wojska w ęgierskie osiągnęły rze- 
ke Boh wg. biuletynu Honwedów, gdyż rzeka 
ta wp'adajaca do Morza Czarnego płynie nie 
w z d łu ż  linii frontu, ale z zachodu na południo­
w y wschód. P rzeciętna odległość pomiędzy 
Dniestrem a Bohem wynosi około 100 kilome­
trów  w ich średnim biegu, tak  źe można tylko 
przypuszczać, iż sprzym ierzone armie zdobyły 
już m iasto W innice i Tulczyn.

Po zajęciu całej Bessarabii i zbliżeniu się’ do

X U K IER

aiścia Dniestru stoją wojska rumuósko-niemiefc 
kie walczące na południowym odcinku, przed 
nader trudnym  zadaniem. Bolszewicy będą bo­
wiem Z pewnością do ostatnich s i l  bronili naj­
ważniejszego portu nad M orzem Czarnym  tj 
Odessy, która posiada pierwszorzędne znacze­
nie nie tylko pod względem  handlowym, ale też 
jako  baza wojenna.

Pierw sze półtora miesiąca w ojny z bolszewi­
kami w ydłużyło linię frontu w  stosunku do jo  
rozm iarów w  chwili rozpoczęcia akcji, ąie pro­
w odyrzy Czerwonej Armii przygotow ujący się 
do ataku na zachód nie spodziewali s ię /ż e  w. tak 
szybkim  tempie „m aszerow ać“ będą- nk wschód 
! w połowie sierpnia bronić już bęĄybrariL Le­
ningradu i Kijowa. .

Atak lotników włoskich na angielską flotę

n y ć h  s tra f .

w w w  nl«pnyjmd»l«lM k W " * .  W A frym
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I# W M #  **l W0* k a N * * # # y  mm#m*yny l
k ład y  p o r to w e  w T o b ru k ,  w y w o łu ją c  p o ż a ry  I e k sp lo z ję  o ra z  c e ln y m i b om bam i tra-

Moskwa płonie bez przerwy

lo tn ic tw o  nieprzyja-

szych . J e d n a  z n a s z y c h  ło d z i p o d w o d n y c h  pod d o w ó d z tw e m .
G iu lia n i P r in l ,  z a to p i ła  i

ych^łodzl pmlwolńycb poćT dowództwem kg fla 
i Atlantyku 2 okręty, # łącznym tonażu 11,606 BAT

s®  sśp&sseg  f  -  s z e #  
w a ły  te re n  n ie p rz y ja c ie ls k i,  s tw a rz a ją c  ty m  
sa m y m  p o d s ta w y  d o  p ro w a d z e n ia  w a lk  n a  
ziem i. O d d z ia ły  lo tn ic tw a  m y śliw sk ie g o , 
n u rk o w e g o  i b o jo w eg o , p o p a r te  p rzez  d a le ­
k o s iężn e  lo tn ic tw o  w y w iad o w cze , w śró d  
n a jt r u d n ie j s z y c h  w a ru n k a c h  p ro w a d z iły  
w a lk ę  p rzec iw k o  o p e ra c jo m  o ra z  reze rw o m  
n ie p rz y ja c ie la  i je g o  o k rą ż o n y c h  o d d z ia łó w , 
A ta k o w a ły  one zd ecy d o w a n ie  w szędz ie  tam , 
g d z ie  ch o d z iło  o to , b y  z ła m a ć  o p ó r  n ie p rz y ­
ja c ie la ,  ro zb ić  je g o  k o n t r a ta k i  o r a z  łą c z n ia  
s  a r ty l e r i ą  p rz e c iw lo tn ic z ą  u n ie sz k o d liw ić  
je g o  a k c ję  w  p o w ie trz u .

Zniszczono przy tym 126 pociągów,
6 pociągów pancernych, tysiące po­
jazdów mechanicznych i 15 mołtćw.

R ó w n ież  w ie lk ie  s u k c e sy  o d n io s ło  lo tn ic tw o  
w  w a lce  p rze c iw k o  n ie p rz y ja c ie ls k im  f o r ty ­
f ik a c jo m  i stanow iskom  arty le ry jsk im , ja k  
ró w n ie ż  p rze c iw k o  b ro n i  p a n c e rn e j  p rze ­
c iw n ik a .

Z w y c i ę s k i  u d z i a ł  w  t e j  p o ­
t ę ż n e j  w a l c e  b r a ł y  a r m i e  g e ­
n e r a l n e g o  f e l d m a r s z a ł k a  v o n  
K l u g e  i  g e n e r a l a - p u i k o w a i -  
k a  S t r a u s s a ,  j a k o  t e ż  b a r o n a  
v o n  W e i c h e ,  g r u p y  p a n c e r n e *  
g e n e r a ł ó w  p u ł k o w n i k ó w  Cu *  
d e r i a n a  i H o t h a ,  j a k  r ó w n i e ż  
o d d z i a ł y  l o t n i c z e  g e n e r a ł ó w  
l o t n i c t w a  L o e r z e r a  i  b a r o n a  
v o n  R i c h t h o f e n .

S i ln ie jsz e  o d d z ia ły  s a m o lo tó w  b o jo w y c h  
z a a ta k o w a ły  w  c ią g u  o s ta tn ie j  n o c y  p o n o w ­
n ie  M oskw ę. L iczn e  ce lne  t r a f ie n i a  bom b 
u z y s k a n o  w  p e w n e j fa b ry c e  sa m o lo tó w . — 
W  lu k u  rze k i M o sk w y  o ra z  n a  w sc h ó d  od 
n ieg o  p o w s ta ło  k i lk a  w ie lk ic h  p o ża ró w .

W  w a lc e  p rze c iw k o  b r y ty j s k ie j  żeg ludze  
z a o p a trz e n io w e j z a to p iły  sa m o lo ty  b o jow e 
w  n o c y  n a  7 s ierpn ia  u w s c h o d n ich  wybrze­
ży b r y ty j s k ic h  Jed en  o k rę t  h a n d lo w y , po­
jem n o śc i 10,060 B R T .

Sfif A n y l t ł  w ee laee lee3®3 8 SroeSteeroreJ s  i

b ry m  s k u tk ie m  z b o m b a rd o w a n o  k i lk a  lo t­
n isk . Ł o d zie  p a tro lo w e , o p e ru ją c e  w  K a n a ­
le, z e s tr z e l iły  je d e n  b o m b o w iec  b r y ty j s k i .

W  A f r y c e  p ó ł n o c n e j  n i e ­
m i e c k i e  s a m o l o t y  b o j o w e  
c e l n y m i  b o m b a m i  c i ę ż k i e g o  
k a l i b r u  t r a f i ł y  s k ł a d y  o r a z  
m a g a z y n y  p o d  T o b r u k  i M a r ­
s a  M a t r u k .

D a l s z y  s k u t e c z n y  a t a k  p o ­
w i e t r z n y ,  d o k o n a n y  p r z e z  
s i l n i e j s z y  n i e m i e c k i  o d d z d a ł  
s a m o l o t ó w  b o j o w y c h  z w r ó c o ­
n y  b y ł  p r z e c i w k o  u r z ą d z e ­
n i o m  p o r t o w y m  w  S u e z i e .

N ie p rz y ja c ie l  z rz u c ił  w  c ią g u  o s ta tn ie j  
n o c y  b o m b y  z a p a la ją c e  i  ro z p ry s k o w e  w 
ró ż n y c h  m ie jsc o w o śc ia c h  N ie m ie c  z a ch o d ­
n ic h  i  p o łu d n io w o -z a c h o d n ic h .

L u d n o ś ć  c y w iln a  p o n io s ła  n iezn aczn e  
s t r a ty  w  z a b ity c h  i  r a n n y c h .  M y śliw ce  noc­
n e  1 a r t y l e r i a  p rz e c iw lo tn ic z a  z e s trz e l iły  5 
b o m b o w có w  b r y ty js k ic h .

B e r lin ,  8 s ie rp n ia .  — U w ie ń c z o n y  p o w o ­
d zen iem  a ta k  n iem iec k ie g o  lo tn ic tw a , j a k i

zakłady zbrojeniowe w Moskwie, . 
M e sa g łów m y cel fabryki budowy.... _ . . .     . _. olo- I
Mw, n ie z a le ż n ie  od In n y ch  w a ż n y c h  o b iek ­
tó w  w ojskow ych, N a p ó łn o cn y  wschód od  
k o lana  rzeki M oskwy w ybuchły  w nakaza­
nym  t e r m in ie  p o ż a ry , k tó ry c h  s iła  sz y b k o  
się rozszerzała. F a b r y k i  lo tn ic ze  w  M o sk w ie  
g r u p u ją  s ię  p rze w a żn ie  w d z ie ln ic y  m ia s ta ,  
ło żą c e j n a  p ó łn o c n y  w sc h ó d  o d  k o la n a  rze k i 
M o sk w y , p r z y  c z y m  d z i e l n i c a  
t a  j e s t  c z ę s t y m  c e l e m  w y  p

„K LĘSK A  SOW IETÓW  
ODRODZENIEM R E L I G I I “

K io  d e  J a n e i r o ,  8  s ie r p n ia .  —  „ W s z y s t ­
k ie  c h rz e ś c i ja ń s k ie  n a r o d y  ś w ia ta  c ie s z ą  
s ię  z z w y c ię s tw  a r m i i  n ie m ie c k ie j  a a o  
h o r d a m i  S t a l i n a ,  k tó r y m  z a d a n o  n ie p o ­
w e to w a n e  s t r a t y "  —  p isz e  b r a z y l i j s k i  
d z ie n n ik  „ G a z e ta  d e  N o t ic ia s “ , o ś w ia d c z a  
j ą c  w  d a ls z y m  c ią g u  d o s ło w n ie :  „ P r z e z  
ro z b ic ie  a r m i i  s o w ie c k ie j  N ie m c y  d a j ą  
ś w ia tu  n a j l e p s z ą  sp o so b n o ść  d o  m o r a ln e ­
g o  o d r o d z e n ia  r o d z in y  i  r e l i g i i .  Z n ik n ie  
o b e c n ie  r a z  n a  z a w sz e  b o lsz e w ic k i  ro z s a d  
n ik  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h “ .

ZBRODNIE 
DYPLOMATÓW SOWIECKICH
W yjaśniła się spraw a zagadkowego 

znikania wrogów botszewlzmu
M a d ry t, 8 s ie rp n ia .  — D y p lo m a ty c z n y  

sp ra w o z d aw c a  d z ie n n ik a  „A B C " z a m ieszcza  
n a  lam a c h  teg o  d z ie n n ik #  k o m e n ta rz  d o  sen  
sa c y jn y e h  r e z u lta tó w  rew iz y j d o k o n a n y c h  

m ch ach  so w ieck ich  a m b a s a d  w  B e r ll-  
P a ry ż u ,  p rz y  c z y m  s tw ie rd z a , źe  n a  

K re m lu  p o k ła d a n o  z a u fa n ie  w p r a c ą  K o- 
m in to rn u . za ś  K o m in te rn  p o w ie rz a ł  w y k o  
r-.&nie sw y c h  p o lec e ń  p lac ó w k o m  d y p lo m a ­
ty cz n y m  z a g ra n ic ą . Z a ró w n o  K o m in te rn  
ja k  i K re m l n a d u ż y w a ły  p ra w  e k s te ry ta l r  
n o śc i, ab y  w z u p e łn y m  s p o k o ju  w y k o n y ­
w ać  w k ra ja c h , k tó re  u d z ie l iły  ich  p rz e d ­
s ta w ic ie lo m  g o śc in y , o s ło n ię ty c h  t a je m n i ­
czośc ią  zb ro d n i i  a b y  w szędz ie  ro zp o w szech  
n iań  d o k try n y  n ie n a w iś c i  i r o z k ła d u . W

d ó w  i  b o m b  o w y  c h  a t ą  k  . ó w  j n iew ie lk ie j o d leg ło śc i od g a b in e tu  bolsze
n i e m i e c k i e g o  l o t n i c t w a ,  w z g lę ­
d n ie  w  p ó łn o cn o -z a ch o d n ie j s tro n ie  m ia s ta ,  
o p o d a l  g łó w n e g o  p o r tu  lo tn ic ze g o  n a  te r e ­
n ie  m o sk ie w sk ieg o  p rz e d m ie ś c ia  T u sz im o . 
W  zw ią zk u  ze s k u te c z n y m  z b o m b a rd o w a ­
n iem  z a k ła d ó w  p ro d u k c ji  s iln ik ó w  lo tn i ­
czy ch  o ra z  b u d o w y  k a d łu b ó w  sam o lo tó w , 
so w ie ck i p rze m y s ł z b ro je n io w y  p o n ió s ł n o ­
w y  d o tk liw y  cios,

„Zwycięstwo graniczące z cudem "
=ehe n #dz*ya#j*yd i d##l**l*A Nmew lmij Komendy Nlemleeklcli SH Zbrojnych 

Pm*# e#loj Eumyy o eukeoemcb n# Wechodźlo
V zym , 8 sierpnia. — Nadzwyczajne doniesie- 

via Naczelnej Komendy Niemieckich Sil Zbroj­
nych w yw ołały w świeci® wielki podziw, zaś 
w Europie niezw ykły entuzjazm . „Zwycięski 
pochód Niemiec jes t nlepow strzym alny" — w y­
raża sie hiszpański dziennik „Arriba*4. Nadzwy­
czajne doniesienia dala  wym owne świadectwo 
technicznej j strategicznej przewagi Niemiec 
— stw ierdza agencja „Stefani“. W s p o m ­
n i a n e  n a d z w y c z a j n e  d o n i e s i e ­
n i a  w s k a z u j ą  n a  z g ó r y  p r z e ­
s ą d z o n y  w y n i k  w a l k i .  Dziennik 
„Gardisia“ jest zdania, źe Niemcy a  naw et cala 
Europa spoglądała z praw dziw a wdzięcznością 
i dumą na osobę Kanclerza H itlera za  to. że po­
trafił należycie rozpoznać najw iększe niebezpie­
czeństwo ia ł ie  kiedykolwiek groziło rodowi 
ludzkiemu i w samą porę był w  stanie mu za­
pobiec.

M adryt, 8 sierpnia. —  T ytułow e strony ma­
dryckich dzienników zapełnione są  w yłącznie 
sensacyjnie brzm iącym i danymi cyfrow ym i, po­
danymi przez Naczelną Komendę Niemieckich 
Sił Zbrojnych a  odnoszącymi się do  odniesio­
nych dotychczas sukcesów na W schodzie. W y­
chodzący w  M adrycie dziennik „M adrid“ nazy­
wa niemiecki sukces niebyw ałym , określając 
zarazem  niezw ykłe dane cyfrow e o  zdobyczach 
wojennych m iarą doniosłości zagłady, jaka spot­
ka bolszewizm. Całkowite wyniszczenie m ate­
riałowe, zdemolowanie środków  transportow ych 
oraz nieprzyjacielskich centrów  produkcji wo­
jennej nie jest możliwe do w ykonania w  akcji 
z dnia na dzień, vł nowoczesnej wojnie jest to 
jednak warunkiem  szybkiego zakończenia dzia­
łań bojowych.

Dziennik „Alcazar“ pisze: W alka z komuniz­
mem jest niezw ykłym  wydarzeniem  w dziejach. 
W ynik jej jest zdum iewający a  na widnokręgu 
zaznacza się już doniosłość ostatecznego zw y­
cięstwa. Dziennik „Informaciones“ traktuje 
cztery  nadzw yczajne doniesienia Naczelnej Ko­
m endy Niemieckich Sił Zbrojnych jako zakoń­
czenie pierw szego rozdziału walk na W scho­
dzie. Już w najbliższej przyszłości św iat będzie 
świadkiem  wielkich zw ycięstw , jakich dotąd nie 
notowała historia I do których w stęp utorow ał 
olbrzymi wysiłek niemieckich wojsk, dokonany 
na przestrzeni ostatnich sześciu tygodni.

Budapeszt, 8 sierpnia. — Ukazujące się w go­
dzinach popołudniowych dzienniki „Pester 
Lloyd“ i „M agyarorszaz“ zamieszczają treść 
czterech nadzw yczajnych domie*leś Naczelnej 
Komendy Niemieckich SH Zbrojnych pod ##żnl- 
stym ł I tłustym i ty tu łam i Pan#je powszechne 
wrażenie, że olbrzym ie ankceay odniesione przez 
niemieckie w ojska ma poazczezółnych odcinkach 
zostały naszkicowane w  sposób w y raża jący  po­
jęcie wojskowej rzeczowości. Z niezwykłym  
zadowoleniem I radością pow itano w  kraj#

kich Sił Zbrojnych o udziale w  akcji bojowej 
jednostek armii węgierskiej, jak i nie mniej o 
ich pełnym poświęcenia b raterstw ie  broni.

Solla, 8 sierpnia. — W  sposób niezwykle sen­
sacyjny i na pierwszej stronicy publikuje „Ve- 
cer“ jako pierw szy dziennik bułgarski trzy  tre ­
ściwe komunikaty o dotychczasowym  przebiegu 
operacyj, zaopatrując je tłustym  tytułem  blo­
kowym „W spaniałe niemieckie zw ycięstw o — 
zwycięstwem  graniczącym  z cudem“.

Zagrzeb, 8 sierpnia. — Publikując komunikaty 
nadzwyczajne Naczelnej Komendy Niemieckich 
Sił Zbrojnych dziennik „Hrvatski List“ zamiesz­
cza w łasny kom entarz, który brznji: „Sowiecka 
arm ia przestała  być tym  czynnikiem, k tóry  po­
trafiłby niemieckim siłom zbrojnym  przeszko­
dzić w doprowadzeniu do końca zwycięskich 
akcyj I raz  na zawsze w ytępić bolszewizzm. 
Niemiecka siła zbrojna znów w ykazała swą nie­
zw ykłą potęgę zarówno w  strategie® operacyj 
bojowych jak i w nie m ającej porównania umie- 
iśm ości I bohaterskiej odwadze nicłniecklch 
żołnierzy. Groza bolszewicka przestaje  być po­
twornym  widmem, zagrażającym  E uropie“

ick ieg o  a m b a s a d o ra  s ie p a c z e  G P U  z a m ę ­
cza ły  u a  ś m ie rć  sw e o f ia ry ,  u ż y w a ją c  do 
teg o  w y m y śln y c h  n a rz ę d z i  z b ro d n i.  O bec­
n ie  n ie  j e s t  ju ż  t a je m n ic ą  w j a k i  sposób  
m o g li z n ik a ć  z u l ic  P a r y ż a  i in n y c h  w ie l­
k ich  s to lic  e u ro p e js k ic h  z w o le n n ic y  T roc-

n a  by ło  bez p o z o s ta w ia n ia  ja k ic h k o lw ie k  
ś lad ó w  d o k o n y w a ć  z a m a c h ó w  s a b o ta ż o ­
w y ch  w sposób  sz y b k i i sk u te c z n y .

S ow ieccy  d y p lo m a c i n ie  b y li  n icz y m  in ­
n y m  ja k  ty lk o  a g e n ta m i  b a n d y  so w ieck ich  
m o rd e rcó w  i ja k o  ta c y  m o g li b y ć  n ie ty k a l ­
n y m i i n ieu c h w y tn i. „A B C “ p isze  p o n a d to , 
że w  zw iązk u  z w y k ry c ie m  z b ro d n ic z e j 
d z ia ła ln o śc i so w ieck ich  d y p lo m a tó w  o k a ­
z a ła  się o d p o w ie d n ia  c h w ila , a b y  a ry s to ­
k ra ty c z n e  k lu b y  w L o n d y n ie  z S t ,  J a m e s -  
C lubem  o tw a r ły  swe- p o d w o je  n a  p rz y ję c ie  
w ty m że  sam y m  d n iu  M a jsk ieg o , b ęd ąceg o  
a g e n te m  S ta lin a . e

DWA COFAJĄCE SSĘ PUŁKI 
SOWIECKIE ZOSTAŁY ROZBITE

B e r l in ,  8 s ie r p n ia .  —  P o s u w a ją c e  s ię  n ą  
p rz ó d  w  d n iu  5 s ie r p n ia  b r .  o d d z ia ły  n ie ­
m ie c k ie  n a  w sc h ó d  o d  o s a c z o n e j  b o lsz e ­
w ic k ie j  g r u p y  b o jo w e j,  r o z b i ły  d w a  so ­
w ie c k ie  p u łk i ,  O b a  t e  p u łk i  w  o s ta t n ie j  
c h w ili  u n ik n ę ły  o k r ą ż e n ie  i u s i ło w a ły  
p o ś p ie s z n y m  m a r s z e m  w y c o fa ń  s ię  w  k ie ­
r u n k u  w s c h o d n im , a b y  ty m  s a m y m  u n i k ­
n ą ć  o to c z e n ia . N ie m ie c c y  ż o łn ie rz e  p o ś ­
p ie s z y l i  z a  p o z b a w io n y m i d o w ó d c ó w  p u ł ­
k a m i  s o w ie c k im i  i  p o  z a c ię te j  p o ty c z c e  
r o z b i ły  je .
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Nad Dniestrem zdobyto 101 bunkrdw
S M y  h # l a# zz # I W » f  # m m # a l # h  :  k # M y » z  d n i «## —
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BazB#, * slenmia. — Poważna krwawe

i p s s W ł S s i
Wików,

BazGabń slarpnla. — W zwlazkn a pr«G- 
żcłmndhńee rzeka DnlaWr nowy* jadno- 
s t *  akńneokl* nrszrważy om# lim# «-

wym mianowicie od 27 lipo* do 2 eierpnla 
1941 r. wojak* te « d e f y  w ##%kmeh :  bokee 
wIW sI 101 aowieekkh bmukrów. Prmr W 
km%D bolazewley mmOeOi t e a  wmlW 1& 
umkrów. Do niewoli doaWo #1* praaado 

&000 jWków a ponadto mdobyto wqd#dn(e 
anlazczono 40 dzIaL 45 dziatek przeclwp#*e*r 
nych, #0 granatników oraa 070 eamoeko- 
dów ejężarowyeb wzglądu!# ciągników,

8 # ; # * ,  0 a le rp n la .  — P e w ie n  k o rp n a  ao- 
w łe e k M  k a w a le r i i ,  k tó r y  r r y a ł l  b rw k n te e *  
n *  w y a H k t m a ją e e  na e e lu  o d e lę d #  p o la-  
ezed  ma (y ta e b  w o ja k  n le m le e k lfk  n a  jed - 
n y m  ?. m W n k ó w  f r o n tu  w sc h o d n ieg o  zo-

o%rzynda;atraty.

# — 4

«hoty Äbmledäsj "4p#dm *  dniu * zlarp̂  
#1* k w a h a *  alahńw » « I n i i *  om 
pólnoenym o&dnka fronh# wszk#dalzga, 
U h #  W ataki k ry  wsnlain»# Uazsyml 
woaam# panaamynn., Bolag wtay penlaGl

mlsrr ..................................woli ____
»kw. a  #wi .. ........... ......
ibżal hum) en *  kuka aowładd* wozów 
panam y*. Zaloań m W «  sroańw 
n y *  poddały ik  I wraz * ' 
ml minymiml przzsaly

2 r Ą s i s - i r f r  kg
.frmcify fsczocóó i  cofsjasm^ d# #*###y 
ml odd^mlsmiusllowslr pmchW ale panzz 
drnwazs Hol# wnfzk «km łw M * soźtsły 
jsdoskowmż prom «otels,,, o t . # . ł . . W *  I
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DOVER POD OBSTRZAŁEM 
NIEM IECKIEJ ARTYLERII

B e r l in ,  8 s ie r p n ia .  —  B a t e r i e  dalekonoi 
n e  n i e m ie c k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  o. 
s t r z e l iw a iy  w  ś ro d ę  d n i a  6 s i e r p n ia  w do­
b r y m  s k u tk i e m  o b ie k ty  w o js k o w e  i urzą. 
d z e n ia  p o r to w e  w  m ie ś c ie  D o v e r .

DRUZOOOĄCY ATAK NA SOWI EC. 
K IE POCIĄGI PANCERNE

Z e  W s c h o d u ,  8  s ie r p n ia .  —  E s k a d r a  nie 
m ie e k ie b  s a m o lo tó w  n u r k o w y c h  p rzep ro ­
w a d z i ła  w e  w to r e k  d n i a  5  s i e r p n ia  druz­
g o c ą c y  a t a k  n a  s o w ie c k ie  p o c ią g i  panem  
n e . D w a  p o c ią g i ,  k t ó r e  m ia ł y  oddziały 
n i e m ie c k ie  z a a t a k o w a ć  z  f l a n k i  zostały 
c e ln y m i  b o m b a m i d o s z c z ę tn ie  zniszczone.

W ię k s z o ś ć  w a g o n ó w  z o s ta ł a  w yw róco­
n a ,  a  k o c io ł  j e d n e j  z  lo k o m o ty w  z o s ta ł  ro 
z e r w a n y  o d p r y s k ie m  b o m b y . T o r y  zosta­
ły  w  k i lk u  m ie j s c a c h  p r z e r w a n e .  S to jący  
n a  b o c z n y m  t e r z e  j e d e n  z  p o c i ą g ó ,  tow a­
r o w y c h  t r a f io n y  z o s ta ł  r ó w n ie ż  k ilkom a 
c e ln y m i  b o m b a m i,  w s k u te k  c z e g o  sp łonął 
z u p e łn ie .  W  in n y m  z n o w u  m ie j s c u  wsku­
te k  c e ln e g o  z r z u c e n ia  b o m b y  b e z p o śre d ­
n io  n a  t o r  tu ż  p r z e d  s a m y m  p o c ią g ie m  za­
t r z y m a n o  t r z e c i  p o c ią g  p a n c e r n y ,  k tó ry  
n a s tę p n ie  ró w n ie ż  z u p e łn ie  z n isz c z o n o .

UNIERUCHOMIENIE  
TRA NSANO YJSK IEJ LINII 

KOLEJOWEJ
80-metrowe zaspy śnieżne

S a n t ia g o  d e  C h ile ,  8 s ie r p n ia ,  -r- T ra n s  
a n d y j s k a  l i n i a  k o le jo w a ,  ł ą c z ą c a  C h ile  z 
A r g e n ty n ą ,  p r z y p u s z c z a ln i e  b ę d z ie  nie­
c z y n n ą  n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  m ie s ią c a ,  bo­
w ie m  w s k u te k  s i l n e j  ś n ie ż y c y  p o w s ta ły  
z a s p y  ś n ie ż n e  s ię g a j ą c e  s w ą  w y so k o śc ią  

,80 m - J & k t  t e n ,-u d a ło  s ię  u s ta l i ć  d o p ie ro
O b ecn ie , g d y  w  m ię d z y c z a s ie  n ie s te ty  
W z g lę d n ie  l e p s z e - w a r u n k i  a tm o s f e r y c z n a  
P o c ią g i  j e d n a k  o d  k i lk u  d n i  p r z e s ta ły  
k u r s o w a ć  n a  t e j  l in i i .  U s z k o d z o n e  s ą  rów* 
n ie ź  p o łą c z e n ia  t e le fo n ic z n e  i t e le g ra f i ­
c z n e  tu d z i e ż  p r z e w o d y  w y s o k ie g o  n a p ię ­
c ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j .  W y k o rz y s ta n ie  
p łu g ó w  o d ś n ie ż n y c h  o k a z a ło  s ię  n iem o ­
ż liw e , b o w ie m  n ie  p o z w a la  n a  to  w y so k a  
w a r s tw a  j a k  i  t r u d n e  d o  p r z e b ic ia  m asy  
ś n ie g u .

W  GIBRALTARZE  
PRZYBYWA ROZBITKÓW 

Nlamlhekl# M d #  p*dwod*e #p#nij« 
## A łM ły k u

Ł# U #*#, 8 s ierpnia. — W  dn iu  8 »len
pul# br. na pokładach trzech statków his 
pańskich przybyło do Gibraltaru 30 bry­
ty jsk ich  m arynarzy-rozbitków , których 
tam wysadzono na ląd. M arynarzy tych, 
którzy aą rozbitkam i z brytyjskich stst- 
kńw przyjęły na swa pokłady hiszpań­
ski# statki, piaapły aajaoe w kilku  strs- 
faek wody Atlantyku. Statki brytyjskie 
z k tóry*  poohodz# owi marynarze, ze­
słały na w oda* ńrodkowego Atlantyk# 
zaatakowane pras# niemieckie łodzie pod 
woda# I w akaji zatopiona

ODBUDOWA NOWEJ EUROPY 
Paziowie Rumunii I Chorwacji 

»  krN# Bezya#
Ę»RA 8 sierpnia. — Król Borys III pW

3*1 w e  w to re k  p rze d  p o łu d n ie m  w  obecności 
n u t i i s im  « p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P o p o w a  oo 
w eg o  p i» l s  nsm tm slc ieg o  K a r a m f ik  cele® 
p rz y ję c ia  je g o  f is ió w  aw ferzyteln iajqeyeh- 
W  w ygfo szo u jto h  p rz y  t e j  o k a z ji  przemo- 
w ię n is e h  p o k r e ś l o n o  z o b u  s tro n  trądy- 
W 8® e to su n k i p rz y jh e ie fsk fe  w iążące oby 
d w  państwa.

W  odpowiedzi udzielonej posłowi rurosn* 
król podło*#» fakt, iś tao p n f  

by## da BolgarH. gdzie eantaje efmogfßt
fft&jtmnefeo p o w a ż a n ia  s ię , z a u fa n ia ,  ora*
mpodzfswB s ię  o b o p ó ln e j w sn ó fp n ie y  #

?  *!, ^ b u  k ra jó w . P o  p o łu d n iu  p rz y ją ł  kro) 
r ó w n le t  ee lem  odebranie l is tó w  awierzf" 
Wniajpeyek Merwezego w y d o leg o w en ep  

p e fn o m o e n lk a  m in is t r a  f rf$8f'  
d r ę  R e W e w e .  W  ew y m  przem ó#*- 

m a  p o se f  Sz1d<wee z n n e w n lt.  I ł  nnróii chef 
wmekl w k e e j  w M eH  ja k ik o lw ie k  Inny  ««" 
Je  e l*  #w 1#w w y # kwwml n a ro d u  buf***"" 
g i e g n .  RtaTym  o ty w lm n lem  sw y ch  sto#*®" 
k ow  p o lity c zn y c h , k u l tu ra ln y c h  i pnó*tw@" 

* * y d w a  k r a je  p r z y  e ry n ia  idę do 
w e j o d b u d o w y  R n ro p y . pom agm jąo  

gdgm ufyeznej p ra e y  N iem com  f Wie-

r W $w-e  ̂ odpow ferfri nrftieło'

różmW peta* nimaola wzidaak# aawaita w "'»I w Hm. 1 alrnm la k r . zmoazmmy de wal-1 oddziały aprźym brzm * w wlało mlajaoarh , amrdM n|]d a«% % M yT ^ -T !Z r'*n rM i "ów 
«orzwozdaalack Naczzląrl Koawady Mlimlar k l z  oddzłałaau  wwjak a lo m lo o k ł*  Woj-1 yozylayamo I aałaaaaoaa. l*M  kajdam kl zywtono
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Z

D ł ł O G ^  f F O D A ^  D V / f g T A

W ielki p lan  o d b u d o w y  a r t e r y j  k o m u n ik # , 
o jn y c h  w ( le n c ra ln y m  G u b e rn a to rs tw ie  
opiera  wie n ie  ty lk o  n a  p o w ięk szen iu  sieci 
dróg  że laznych  i b ity c h  — co d o ty czy  p o ­
łudn ia  — o raz  o d p o w ied n ieg o  ich  u zu p e ł­
n ienia s iec ią  l in i j  a u to b u so w y ch , lecz p rze ­
de w szystk im  n a  o b sz e rn y m  w y k o rz y s ta n iu  
n a tu ra ln y c h  d ró g  w o d n y ch . D ro g i w odne 
są szczególnie w ażn e  p rz y  p rz e s y ła n iu  drze- 
wa i zboża. P ra c a ,  k tó rą  n a le ż y  w y k o n ać  
na tym  o d c in k u , j e s t  za d an ie m  urzęd ó w  
G ospodarki W o d n e j, p rz y  czy m  p ra c e  te  zo- 
s la ly  ju ż  p raw ie  n a  w sz y s tk ic h  o d c in k ach  
podjęte. Z a leg ło śc i w  te j d z ied z in ie  m o żn a  
dopiero ocenie, g d y  s ię  w eźm ie p od  uw ag ę , 
że O d ra  m im o. iż j e j  d tyzeoze  s ta n o w i je d y ­
nie jed n ą  część do rzeeża  W is ły , to  je d n a k  
obrót to w a ro w y  p rze w y ż sz a  9 0 -tokro tn ie .

Obecnie, po  ro zsz e rze n iu  s ię  te re n ó w  no­
wej E u ro p y  n a  c z a rn o z ie m n y  o b s z a r  D n ie ­
stru , s ta l  s ię  znów  a k tu a ln y m  p r o je k t  k a ­
nału  S a n  — D n ie s tr .  B u d o w a  teg o  k a n a łu  
będzie m o g ła  b yć  p o d ję ta  po  u re g u lo w a n iu  
W isły n a  o d c in k u  p o m ię d z y  S a n d o m ie rze m  
i P u ła w a m i, k tó ra  n ą  p rz e s trz e n i  3-ch k ilo ­
m etrów  z n a jd u je  s ię  ca łk o w ic ie  w  s te n ie  
dzikim.

P la n  bu d o w y  te g o  k a n a łu  p o w s ta ł  ju ż  w 
czasach a u s tr a ic k ic h ,  j a k  ró w n ież  i b. rzą d  
polski n o s ił  s ię  z ty m  zam ia ro m , jed n a k ż e  
nie zo sta ł on  d o tą d  z re a liz o w a n y .

o

,KURIER CZĘSTOCHOWSKI"

U R & 4 D  N A D Z O R U  D D E Z P / E C Z E N  

O sta tn io  z o s ta ł  u tw o rz o n y  U rz ą d  N adzo­
ru  U bezpieczeń w  G e n e ra ln y m  G u b e rn a to r ­
stw ie. k tó ry  w szed ł w  m ie jsc e  U rz ę d u  K o n ­
tro li U bezpieczeń  w  W a rsz a w ie  i m a  n a  ce­
lu n ad zo ro w an ie  z a k ła d ó w  ubezp ieczeń , d o ­
puszczonych d o  d z ia ła ln o śc i w  G en era ln y m  
G u b e rn a to rs tw ie  (czu w an ie  n a d  d z ia ła ln o ś ­
cią, w szczeg ó ln o śc i p rze s trz e g a n ie  p rzep i- 
sów u s ta w o w y c h  i p la n u  d z ia ła ln o śc i) . P o - 
krycie  k o sz tó w  n a s tę p o w a ć  będzie  w  d rodze  
podziału  p rzez  do p u szczo n e  do  d z ia ła ln o śc i 
zak łady  u b ezp ieczeń .

d M / E R T E Ł N E  Z X T R U C f E  P O K A R M E M

19-Ietnla B ro n is ła w a  Ś m ie ta n k a  z W a r ­
s z a w y ,  po  z je d z e n iu  p lac k ó w  m ącznynh  
i w ęd liny  z o g ó rk ie m , po  k tó ry c h  n a p iła  s ię  
m leka, z a c h o ro w a ła  n a g le  z  o b jaw a m i za­
tru c ia  i. m im o  n a ty c h m ia s to w e j pom ocy  
lek a rza  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o , zm a rła .

Pow odem  z a tru c ia ,  j a k  s tw ie rd z ił  lek arz , 
b y ła  n ieśw ieża  w ę d lin a .

a u a  x w x A r r u R V / K  z / z z u c / t  a o jy #
Z P /E T łW  

Ignacy Gonstaw, zam. w W a r s z a w i e
(C zern iak o w sk a  93), często  b ęd ąc  w  s ta n ie  
n ietrzeźw ym , u rz ą d z a ł  żon ie  sw ej. 48-le tn lej 
W alerii, a w a n tu ry ,  k tó re  k o ń c z y ły  s ię  po-

wym. Gonstaw )wbłł swą żonę dotkliwiej a 
n astęp n ie  zrzucił ją  z I-go piętra. N ieszczę­
śliwej kobiecie, która doznała poranienia 
głowy 1 wstrząsu mózgu, udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego.
d M /E R T E D N y  U P A D E K  ZE SCHOD OW I 

Ze sch o d ó w  k a m ie n n y c h , w io d ą c y ch  z u l  I 
S zy m an o w sk ieg o  na W ia d u k t Ż o llb o rsk l, I 
(w prost z d w o rc a  g d a ń sk ie g o )  w  W  a r  - 1 
* z Ą w  i e, s p a d ł  i z ra n i ł  s ię  w  g ło w ę  57-let-1 
n i Michał N e ro l (Leglonozło, u l. Sienkie­
w icza ,N r W ).

Nieszczęśliwy z braku pomocy, gdyż wy­
padek zdarzył się w  nocy, zmarł. Wczeanyrh 
ran k ie m  przechodnie znaleźli go nie dają­
cego już oznak życia.

Zwłoki przewieziono do prosektoriom.

S p ad ek  wyweaw A rg e n ty n y  # M
i, Półroczny wykaz wywozu argen
W Przedstawia się wprost katastrolalnie.

' 'MO r. wywóz argen-

wywóz wynosi! pod względem llośuś 1170000 
ton, a pod względem wartości 730 mlAobów pe-

Ä ?£SÄV™tT“Hkitąsrrofalnego spadku wywozu leży w stracie 
rynków europejskich, od których Argentyna zo- 
sW a odcięta wskutek blokady brytyjskiej. 
W prawdzie na początku wojny oświadczono 
w Londynie, że w miarę możności Argentyna 
otrzym a odszkodowanie na rynku angielskim. 
Rynek len lednak okazał się znacznie mniej po­
jemny niż to przewidywali nawet pesymiści. 
W zrastający brak tonażu okrętowego zmusił 
Anglię do niemal zupełnego wstrzymania swych 
zakupów. Również pomoc ze Stanów Zjedno­
czonych zawiodła ponieważ większa część pro- 
duktów argentyńskich stanowi bardzo wybitna 
konkurencję dla produktów wytwarzanych w 
samych Stanach Zjednoczonych.

* y # * # m # ły en w  k * d » „ la  
h * # a « tw  n m tu m ln y d , *  H lw p ę n ll

W  piątek odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
mitetu dla spraw  rud o znaczeniu wojennvm, 
powołanego do życia przez generała Franco. 
Przewodniczącym  komitetu jest sż if sztabu ge­
neralnego. general Davila, w skład komitetu 
wchodzi po jednym przedstawicielu minister­
stw a wojny, lotnictwa I m arynarki, reprezen­
tanci ministra finansów i przemysłu oraz szereg 
fachowców górniczych.

Głównym zadaniem komitetu są systematycz- 
ne poszukiwania na terenie Hiszpanii rud posła- 
dających znaczenie wojenne, oraz wykorzysty- 
wanle takich pokładów, które z punktu widze­
nia gospodarczego nie byłyby rentowne, jednak 
są niezbędne dla hiszpańskiego przemysłu wo­
jennego.

W  kolach gospodarczych słychać, że komitet 
ma się zaląd również sprawą przywrócenia 
z powrotem w  ręce hiszpańskie bogactw rud 
metalowych, ważnych dla celów wojennych a 
znajdujących się w  posiadaniu zagranicznym, 
lub przynajmniej oddania ich pod kontrolę hlsz- 
pańską.

CM I# M era# wdał## 
t# T # r# a e h  L ip sk ic h

Podsekretarz stanu w ministerstwie handlu 
republiki Chile zakomunikował prasie, że Chile 
weźmie udział w tegorocznych Targach Lip­
skich. W ystawione będą mianowicie próby chi- 
bisklei miedzi, saletry, jodu i innych artykułów# 
cksponkty  wyśtąw ow e zńa |t|u |ą  się już n* te- 
renie Nieńilec.

I Znaezem le m io d u  ja k o  p o k a rm u
Już ludy w odległej przeszłości wysoko cenl- 

ły  miód lako pokarm, napój I środek leczniczy 
! na wiele chorób.
I Nowsza medycyna stwierdziła, że miód po­

siada wysoka w artość odżywcza: w porówna- 
ula z cukrem z buraka cukrowego nie tworzy 
po spożyciu go, w  organlżmle kwasów żołądko­
wych, zaw iera wartościowe sole mineralne, 
kw asy I witaminy, lest łatwo straw ny I orga­
nizm go zaraz wchłania.

I. Miód przedstawia dalej wysoka wartość lecz- 
ricza : przy ogólnym osłabieniu organizmu, lak 
u dzieci chorych na błędnicę lub rachitis, lak I 

i u osób starszych, wyczerpanych choroba lub 
i wiekiem, wzmacnia osłabiony organizm, wzma­

T a k  w y g lg d a  g łó w n a  u lica  Ż y to m ierza , sp a lo n eg o  I zn iszczonego p rzez żydów  w czasie  
ucieczki bo lszew ików  z teg o  m ia s ta .

S zczątk i sow ieck iego  p o c ią g u  z a m u n ic ją ,  zn iszczonego  p rzez N iem ców  w  re jo n ie  R yg i. 
P o d o b n em u  zn iszczen iu  u leg ło  128 p o c iąg ó w  w  k o tle  sm o leń sk im .

ga funkcje żołądka, ułatwia trawienie innych 
pokarmów.

Miód zawiera w wysokim stopniu związek 
chemiczny „glikogeti" (skrobia zwierzęca), któ­
ry stanowi składnik zapasowy mięśni naszych, 
serca I wątroby, a tym samym jest źródłem si­
ły naszego cizia.

Według orzeczeń słynnych lekarzy, miód |esł 
głównym źródłem siły I rytmu serca I pierwszo­
rzędnym środkiem odżywczym.

Dr. Zeiss opowiada, że 70-letnlemu pacjentowi 
z puchllzną na ciele przy  wadzie serca zastoso­
wał wzmacniający, jak wiadomo serce środek, 
-digitalis". Mimo odpowiedniego leczenia, stan 
pacjenta nie polepszył się.

. Dla wzmocnienia serca polecił miód. Chory 
I z przyjemnością konsumował wieksze ilości 
I miodu i samorzutnie zarzuci! „digitalis w 
i krótkim czasie wyzdrowiał. Zrozumiałym jest, 
że tak digitalis jak I miód sa znakomitym środ­
kiem wzmacniającym serce, ale organizm ludzki 
Idplel reaguje na „gllkogen" zaw arty w miodzie, 
lak na alkohol „digitalis" w yrabiany z trującej 
rośliny naparstnicy.

Miód posiada niezaprzeczona w artość odżyw- 
cza, a poza tym nadaje się on do spożycia już 
to w formie naturalnej, już to jako przyprawa, 
dplel lako miód pitny i lako dodatek do win 

i owocowych zamiast cukru.

A N D R Z E J R A D O S Z 8)

Kariera Walka W alosa
Powll waska drożyna ku odległemu lasowk^Tknaozyny. Nie opierała sie wiele, bo przecie

Wałek cały dzień fundował, to wiedziała, że ona 
terag muaf p la c id .. .  Tyla dziś na ula wydali 
Ale leż odpustu użyła, no

czerwieniejącemu na zachodnie) stronie. Słoń­
ce tykało już wierzchołków drzew , a nad laaem 
Wrony kołowały czarnymi stadami. W ieczór 
szedł. . .

Przez melancholijna, zasnuwana pasmami 
mroku pustka pól długo mig niosły okrzyki I na­
woływania. leciały śmiechy, toczyły alg przy- 
zluciiiym w plasku turkotem  lurm apkl. . .  Po- 
błysklwad lały mnogie światełka. Ody Wałek 
spojrzał za siebie, stajgę na przedprożu lasu, 
Jasna Oórka jpśnlała już zażegnlgłyml ogłeń- 
kami. nawet ma szczycie kapłłczatMref wfeśyca- 
kl jarzyła słe wielka czerwona kuta I seledyno­
wym. jakby księżycowym  światłem  Nyazczsly 
okna kaplicy.

W lesle już półmrok dołem slg rozpływał I 
gęstniał im dalel w glgb leśnych śd eży g  ale za­
puszczali. Szli tak na przelał, do gościńca. abs 
*e drogi ukrócić, bo I tak zapóźnlfl slg troche 
plcho tq było, Ino ptaki ćw ierkały jeszcze, prze­
latując z gałęzi na galaż. wyszukując dogodne 
go do noclegu miejsca. Po całodziennym hals 
sie I gwa-ze — la cisza aż dzwoniła Im w niżach, 
gdy przystawali na moment. Ciemno luż pra­
wie zupełnie się zrobiło, gdy posłyszeli z go­
ścińca glosy ludzkie.

— Jus droga Ino-lno - -  ucieszyła się Regina. 
— Fes to takież lobee ludałe,

— Tyś myślała, ze sam d krośńłewlckle na 
,,wiecie urryndujom  — zadrwił Wałek

Stali bliziutko sie Me I Wałek czuł na podnie­
sionej ręcę szybki, ciepły oddech dziewczyny 
db lał jg lewa ręka.

— Siądźmy se trochę, Regina.
— Idź' — odsunęła go lekko — Bedzlem* 

wysładowaf, a i luk tuz późno Chodźmy. Chodź­
my. — Ruszyła parę drobnych kroczków I znów 
P rzystanęt« . .

— Siądźmy se — upierał się Wałek. — Prze­
d e  nic na długo, ty wis.

Z  A le. . ,
Zboczyli trochę ze ścieżki I usiedli pod kępą

Zabawił! pod ta leszczyna dość długo I gdy 
wyszli na drogę — noc już była zupełna. Ciem­
ny azlak nieba, przeplggpgo kal-nłe-kal złotym 
świeczkiem migocące) girtazdy, wspierał się po 
obu stronach drogi na wielkich sosnach, szu­
miących czubami w  płynącym górą wietrze. 
Szli wolno I młlcząco bo zmęczeni byli oboje 
I tym łażeniem całodziennym I la przeprawa 
przez l a s . . .  P rzed  nimi gdzieś daleko słychać 
by ło  głosy, wplątane w jakąś rozprawę Żywą. 
I za nimi niezadługo rozbrzmiała oddalona ale 
coraz bardziej przybliżająca s|ę rozmowa.

— Wis ty  co? To krośnlowlokl Id o m ...
— T y byś wszyndzle Itrodnłowłoków widziała 

I słysała. Bo to ino krośntowloków la droga I 
do Krośniewic wiedzie*

— A nie? Słyse p rzede  wyraźnie: Wawrzop- 
ków Franek Idzie, Łotolka Krukowłokow*. M "  
ka I Łow carkowo — wyliczała usłyszane głosy. 
Tamci pospieszali widocznie, bo po ułedrugtm 
czasie zrównali się z Regina I z W ałkiem

Raśnlei alg le taz  im szło w kilkoro. Dzlewu 
chy g-yzły cukierki, Owczarkowa tątarczuch. 
a chłopaki zapalili papirusy „gotowce" których 
sobie na odpuście kupili, bo nic wypadało ka­
walerom przecie machorkę skracać I ćntłć w ta­
kim miejscu I w taki dale#. I

— Te. Idź-no śnleml -  trącłl W alka F(anek I 
— jo  ste irr^lic r  Filkom  i ' " « /  r . '" )  i d , I 
ta — Wałek nrzelrzal Flankowa PCŚMyke 
ale tym ochotnie! mu d o ż y ł  Z agadyw ał' 
Ich. a przede wszystkim Owcaaikową tak pił | 
nlę, że nikt nie zauważył, gdy Franek ns(a*| 
z Felka I W la» zdzlebko n a k rę c ił...

— Zwolnimy trochę . bo mle juz noał zalancte 
holom — W ałek miarkował, żeby Franek za 
daleko nie został.

— Toś perobek św am y — kpłnkowala Ow­
cza rkowa. — ło  staro, o lece łezce lak .

— Bo te stare to w szyskle takie trepy nie do 
zdarclo. Żelazne so m . . .  Ino młodych trze sa­
nować bo delikatne.

— Mo hol W yśta delikatne, władótnol Ino do 
roboty tako dellkatnoś n w o s . . .

Przygadując se l prześm łewając. zwolnili jed  
nak kroku. Już I las się kończył l przez rządzi 
znę pobrzcża prześw ityw ały pola, oroszone 
księżycowym  światłem. W idniej się leż uczy­
niło, niż w lesle ale piach alę rozpoczął między 
szczerymi polami. Nogi grzęzły w  osypujące! 
się, ustępującej pod stopami, chrzęstllwej masie. 
W ybierali co tw ardsze ścieżki na zagonach 
rżysk I znów pospieszali bo chłodny w iatr le­
ciał od łąk, osnutych mgłą, jakby zwałami 
grempłowanej wełny. F ranek  praw ie dopędzlł 
ich wtedy, gdy Owczarkowa jęła się obzłerać 
za córką. Nikt więcej Ich zniknięcia nie zauwa­
żył, a może tylko nic ule m ó w ił. . .

— Mo I po (odpuście — westchnął Wałek, gdy 
z Reginą stanęli przy furtce. wiodącej w W oj- 
talowe obejście. Pies Ich zwęszył I przybiegł 
radow ać się I łasić.

— Ano luz — echowała Regina I całym  etę- 
żarem oparła się na W ałkowe! piersi. Przygar­
nął ją do siebie.

— Pocekol, W aluś Zarozlcek wyńde. — Po­
szła do domu l za chwile wróciła otulona w 
chustkę 1 w trepach bo pantofle cały  dzień no­
szone. uwierały nieznośnie nogi. nabrzmiałe od 
cliodu. Posiedzieli leszcze w sadku Nisko pół- 
nocka. Musiała się p raedeż  Regina wypłacić za 
W ałkowe fundowanie. . .

Wałek wracając, z daleka ominął Bhtdra. ła­
żącego po nocnym stróżowaniu. Przypomniała 
mu ale na chwilę Antośka. klęcząca pod czer-1 
wonym murem kapliczki, ale wael zatarła ją 
wielkim głosem całego d a la  wołalaca p o trzeba '
spoczynku. I

— (kradłem  oewniklm ze sledym zloty — ra­
du ,. ,1 «Val I f',1 s |  * - r  Jo  d 'm n . — Alem 
todpuslu użył I dzlołche ufondowąlł I

I leszcze — zasypiając — pomyślał, że do-|
b rie  a pędził dzień.

R o z d z i a ł  s z ó s t y .
— Maluśki! M alyt m alyl m ały!
Różowy prosiaczek, m trdalac  grajcarkiem  

oKonka. z obrzękaniem I polrwlkaml przybiegł 
przed próg chałupy. Zanurzył ry jek  w cieplej.

blalawel zupie — mlaskał I chlipał smakowicie.
— Maluśki, maluśki I — cackała się Antośka 

z prosiaczkiem. Stała ma progu w pełnym świe­
tle słońca — wyml ze miała jakoś I pobladła: ja­
skraw a, czerw ona chustka dawała nikły od­
blask rumieńca na Antośczyne skronie, nie się­
gający jednak lei lekko zapadłych policzków, 
zmatowiałych I z pod Neli wierzchniej warstw y 
skóry przeświecających jakąś chorobliwą ±61- 
loścłą. Prosie przeskoczyło próg I z wesołym 
pochrząklwanlem m yszkowało po kątach I za­
kamarkach sieni.

— Aniośka I — wyrw ało la z lępcgo zamyśle­
nia wołanie małej siostry. W eszła do Izby.

— Cego chces?
— Do akoły łde.
— No to łdś. Bo cl to nie dom? — Usiadła 

przy kominie I wstrząsnęła się od nagiego 
dreszczu.

— Jaś ml ale k c e . . .
Aniośka poszła do komory. Ukrajała z bo­

chenka chleba, z  Masza mej konwi nalała odcią­
ganego mleka "I podała Mańce. Dziewczyna 
wzięła chleb, ale podejrzliwie spojrzała na ku­
bek. Posząchała.

— Znok gzłca! Nie kce. Milką ml dej!
— A juz! Milka d  dom. boś choro! Pij. co cl 

dale.
— Nie kce. Znok mle hedzle hizuch bolol — 

rozpłakała ałę mała — Tatuś mówili żebyś ml 
milka dała.

— Ciebie milka dom a do mllcami co sanie­
re?  Krowy mało dalom, za co le Ucho pasles?

— Odzie d  hede pasła? W lesle trowy nł- 
m a . . .  Bo do cna wytarto. Milka ml del, choć 
z pół gornuska. Nie kce zzlcyl

— Nlma milka
— Jo widziałam: z rańsego udoju ześ uloła 

w dolnke, Del ml
Antośkm Zrezygnowała a oporu Weszła znów 

do komory I z i lmi"nel dolenkl ulała trochę 
mleka, ndmnchnąwszy przed tym starannie zhte- 
rałaca się ne powierzchni śmietankę Zachowała 
I* z rannego udnlu dla sleNe bo od paru dni nic 
do gęby nlę hrąt.t "krom teł kapki mleka i na­
re kęsów chleba

Mańka pogryzła suchego chicha, chllpmęlą ną 
dwa łyki mleka I. zebraw szy książki I kajety, 
pobiegła do szkoły.

(D Ł  a j
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D e k a r s f w o  c z ę s ł o  w io  ż l u ź p  —  w  s i e r p a  W , 
jedW zdrdic i duźp, »ie *kqp soóle, 
wie cierp płodu, wypij spory kw/ef miodu.

TF sierpaiw wszelki zbytek — wie idzie
w pożytek.

Wo Pańskie Przemienienie, lepsze
gospodarza mienie.

N ew y  n u m er  „D z ien n ik a  R ozporządzeń"
U kaza ł s ię  now y 67 N r. , D zienn ika  Rozporządzeń 

d la  G eneralnego  G u b e rn a to rs tw a" , k tó ry  zaw iera  pro 
k lam acje  G eneralnego  G u b e rn a to ra  do ludności' G a­
l te n  o raz rozporządzenie  w sp raw ie  ad m in is trac ji 
G alioji.

K a r ty  z iem n iaczan e
O la  u sp ra w n ie n ia  o rg an izac ji ro zd z ia łu  z iem n ia ­

ków d la ludności m. C zęstochow y i gm . G rabów ka 
— Z arząd  M iejsk i w ydaw ać będzie roczne k a r ty  
ziem niaczane.

K a r ty  w ydaw ane będą we w łaściw ych B iu rach  A- 
p ro w izacy jn y ch  łącznio  ze sp rzedażą  k a r t  żyw nościo 
w ych  na mc w rzesień. K a r te  z iem niaczaną  o trzy m a 
k n ż d r  konsum ent za  o p ła tą  10 groszy .

Ilo ść  p rzydz ie lonych  ziem niaków  oraz te rm in  w y­
d aw an ia  tychże ogłoszony zostan ie  we w łaściw ym  
czasie.

Z ak az  p rzy w o zu  ru b li  ro ey le k lc h
K ierow nik  W ydzia łu  D ew iz i  G ospodark i Zagra- 

n iczne j w Głów nym  W ydzia le  G ospodark i R ządu Ge­
nera ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  w ydał o s ta tn io  zarządze­
n ie  w sp raw ie  p rzyw ozu  ru b l i  ro sy jsk ich . N a  podsta  
-vie pow yższego z a rząd zen ia  - ty lk o  za  zezwoleniem  
w olno z poza n icn iem ieck ie j z a g ra n ic y  p rzyw ozić  do 
G eneralnego  G u b e rn a to rs tw a  rod za je  pieniędzy» o- 
piew ające  n a  ru b le  ro sy jsk ie , _ łączn ie  z w ycofanym i 
z obiegu. O dbiorca w in ien  w c iąg u  trzech  d n i zgłosić 
odbióf przyw ożonych  bez zezw olenia  rodzajów  pic 
n iędzy  do U rzędu Dewizowego.

No cmentarzysku 
bakcyl* I pasożytów

K lien te la  zak ładów  je s t  b ardzo  liczna i dochodzi 
n ie raz  do dziesięciu  ty sięcy  osób na m iesiąc. B y w a­
ją  ta k ie  doby. że trzeb a  o strzyc, w y k ąp ać  i n am aścić  
„C uprexem “ do ty s ią c a  ludzi. To też  personel m a 
p racę n ie  lada. ciężką i w y czerp u jącą . D odaje  m u sił 
m yśl, t e  p ra c a  ta  w ychodzi n a  poży tek  społeczności.

Z RADOMSKA c .
N ie u d a n y  w y a t* #  z ło d z i e ja /  \

. P rz y b y łe j do m ia s ta  po  sp ra w u n k i A le k s ,in d rz e ^ a -  
sak, k o rz y s ta ją c  z tło k u  p rzy  ok ien k u  spó łdz ie ln i (Roi 
niczej ja k iś  osobn ik  s k ra d ł  zaw in ię te  w-^cbusted^kę 
p ien iądze  w sum ie SO zło tych , poszkodow ana  jed n ąk  
że w szczęła a la rm  i z łodziej, k tó ry  ju ż  znaczn ie  się 
o d da lił, po rzu c ił sk rad z io n e  p ien iąd ze  w raz z ch u ­
steczką, sa lw u jąc  się  posp ieszną  ucieczką. Poszko­
dow ana, odzyskaw szy  p ien iąd ze  zan ie c h a ła  pośc igu .

W y p a d e k  wżeń h a la  *  M aałew lcach
W  ty c h  d n iach  u to n ę ła  w  staw ach  ry b n y ch  m a­

ją tk u  M asłow ice p. Z a lew ska  z  ro d z in y  w łaśc ic ie li. 
P a n ie  zaży w ały  ch łodne j k ą p ie li w  s taw ach  opodal 
p a łacu . P an i Z. k ąp iąc  się  w  to w arzy stw ie , w pew ­
n e j chw ili p rze sz ła  do k a n a łu , łączącego  dw a ßta- 

W iedziano . że w oda tam  z im n ie jsza , n ie  prze-

K radzież n a  d w o rc u  k o lejo w y m
P r iv h v le i  * Cwktochow y E A dm iarm klej Zofii. P « l 

c i  w  poby tu  u* »1*011 ko le jow ej w  P ię trk o w ie , n ie- 
, n a n ,  «praw e* «k rad ł to reb k e , %*wler*j*o* 1 *  *Ł
w aötdw ce 1 różne drobne p n e d m lo ty .  P oszkodow a­
n a  sau w a ły la  kredzie* d o p ie ro  po up ły w ie  pew ne­
go e ia sn . k iedy  ep rsw ca  k rad z ieży  zda*ył «I« ju
u lotnić bez śladu.

Zboże, eh leb  I p łó tn o  lupom  złodziei
Podczas nocy  do Stodoły M asłow skiego  A lek san ­

d ra . p rzy  ul- P ro s te j  7# d o s ta li  a le  n ie z n a n i dę ty ch  
czas spraw cy I dokonali znaczne j k rad z ieży . Łupem  
złodziei pad ło  zn a jd u jące  s ie  w  s todo le  zboze. owies, 
p łó tno  I par«  bochenków  ch leb a . Poszkodow any oce- 
n ia  s tra ty  na sum ę ponad 1000 zło tych .

Z TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO 
Z m ian a  na  ażan e w lsk u  b u r m la tn a  

m la a ta  Terna*#*#
M iasto Tom aszów o trzy m a ło  now ego b u rm is trza . 

M ianowicie z d n iem  1 s ie rp n ia  b .r. obow iązki b u r ­
m istrza  m. Tom aszow a M azow ieckiego ob ją ł 
k isch, m ianow any  n a  to stanow isko  
p . Ja k ise h  p e łn ił do tego  czasu  -1- 
s trza  w B aw ię M azow ieckiej.

D otychczasow y b u rm is trz  m- Tom aszow a, p. 
w alski pozostał n a  stan o w isk u  w ice-bu rm istrza-

K a ry  n a  p a s k a n y
W akcji zw alczania  cen i n ie leg a ln eg o  han d lu

czuw ano jed n ak  te m oże d o jść  do nieszczęśliw ego te ren ie  m ia s ta  Tom aszow a i po w ia tu  tomaszowskie
w y padku . Gdy p an i Z. zaczęła tonąć , ż adna  z to- go, S ta ro s ta  Pow iatow y w Tom aszow ie w czasie od
w arzyszek  n ie  p o tra f i ła  p rz y jść  z pom ocą. Zw ołano 15 lipca do d n ia  5 sierpni,
ludzi fo lw arczn y ch  do pom ocy (gdyż panow ie z ro- 70 w ypadkach  k a ry
dż in y  b y li n ieobecni), posłano  p rzezo rn ie  do P rzęd  ty ch  za pob ieran ie
bo rza  po  lek a rk a , czyli n ie zan iech an o  środków  za- handel,
radczyeh . L udzie  szu k a jący  w  k an a le  p rzekonyw a-

 bież. ro k u  w ym ierzy ł
w ysokości od 1000 do 3000 zło- 

w ysokich  eon i n ie leg a ln y

po b y t w w odzie b y ł m ożliw y ty lk o  k lik  
Czy pow odem  za ton ięc ia - b y ł w ięc sku rcz

śm ie rć  p o lic ja n ta  n a  p a s ta  ranku
- - r . W  dn iu  2 s ie rp n ia  tir. z g in a ł od ku li b a n d y ty  Tc*

sercow ego czy p rze s trach , m e  zdołano  u sta - m a l DOiie i[ p o lsk ie j z p o s te ru n k u  B udziszew ice po
w iatii tom aszow skieg 0. D n ia  tego  p o lic ja , o trzy m a»  
szy w iadom ość, że w p ew n ej k ry jów ce  p rzeb y w a ją  
od daw na poszukiw ani p rzez w ładze n iebezpieczn i 
p rzestępcy  w y ru szy ła  n a  obław ę, celem  u ję o W  *-1* 
O bław a zaskoczyła  opryszków , k tó rzy  jednakże  
w ezw anie p o lic ji, n ie  chcieli się poddać, lecz zaczęli 
uc iekać, o strze liw u jąc  się. Podczas pościgu  od ku li 
u c ieka jących  bandy tów  p o strze lo n y  został k ap ra l 
p o lic ji p o lsk ie j z p o s te ru n k u  Budziszew ice, Miecz- 
nikow ski A ndrzej, k tó ry  w s tap le  ciężk im  p rzew ie ­
z iony został do s zp ita la  m ie jsk ieg o  w Tom aszow ie. 
R an a  okaza ła  się n ie s te ty , śm ie r te ln a  i d z ie lny  po­
lic ja n t m im o s ta ra ń  lek a rzy  zm arł.

Zwłoki dzielnego  - s tró ża  p o rząd k u  i b ezp ieczeń ­
stw a  publicznego p rzew iezione zo sta ły  ze s z p ita la  
do Nowego M iasta , gdzie zm arły  n a  p o ste ru n k u  
członek g ran a to w ej a rm ii p o s iad a ł ro d z in ę  i gdzie 
został pogrzebany . W  p ogrzeb ie  obok p rzedstaw i 
cieli w ładz i kolegów zm arłego , w zięły  u d z ia ł tłu  
m$ ludności.

m in u t
m ięśni . .
116. P o  d a rem n y m  p rz e sz u k a n iu  k a n a łu  spuszezo 
no wodę, ze staw ów  — i w ted y  znaleziono  c ia ło  n ie ­
szczęśliw ej w m ie jscu  p ły tk im  do k tó rego  dostęp  
b y ł ca łk iem  m ożliw y. M imo u s iln y c h  zab iegów  nie  
zdołano  p rzy w ró c ić  p a n i Z. do życia ,

Z PIOTRKOWA 
N a ń a d  ra b u n k o w y  n a  ź a p ro d ę  w la jak #

W ieś P aw łów  G órny , gm. P a rzn iew ice  p o w ia tu  
p io trk o w sk ieg o  b y ła  o s ta tn io  te re n e m  zuchw ałego  
n a p a d u  b an dyck iego . M ianow ic ie  w nocy  około go ­
dz in y  24 do z a g ro d y  K o n s tan teg o  N adejew skiego  
w ta rg n ę ło  t rz e c h  osobników , k tó rzy  dostaw szy  się 
do m ieszk an ia  w łaśc ic ie la  zag ro d y , s te rro ry zo w a li 
dom ow ników  b ro n ią  p a ln a , jed en  z n ap as tn ik ó w  u- 
zh ro jo n y  b y ł  bow iem  w rew o lw er i  z ażąd a li w y d a ­
n ia  z n a jd u ją c y c h  się  w  dom u p ien iędzy  i  kosztow -

P on iew aż  w łaśc ic ie l dom u usiło w ał sp rzec iw ić  sic 
żąd a n iu  b an d y tó w , jed en  z n ich  odda ł do n iego  dw a 
s trz a ły , podczas szam o tan ia  się  i z r a n ił  N ad ejew ­
sk iego  w  nogę. P odczas szam o tan ia  się, b an d y ta  
zg u b ił rew o lw er i czapkę. N a p a s tn ic y  p o b ili N a ­
de jew sk ieg o  i jego  to n ę  i z rab o w ali im  cz te ry  g a r ­
n i tu ry  m ęskie  i  k ilk a  sz tu k  in n e j g a rd e ro b y , p ien ia  
dze i n ie  p o g a rd z ili  n a w e t p aczk ą  ty to n iu ,  k tó rą  zna 
leźli podczas rab u n k u . P oszkodow any oblicza s t r a ­
ty  n a  sum ę p o n ad  2000 zło tych .

P o  do k o n an y m  n ap ad z ie  b a n d y c i zb ieg li w raz
sam ym  w ejśc iu  w znosi się j upem  w k ie ru n k u  we i G ałkow ice, Zawiadorpion 

m n ap ad z ie  p o lic ja  w d ro ży ła  en erg iczn e  dochodzę-
k ró tk im  czasie  w p ad ła  n a  tro p  spraw ców  
k tó rzy  jed n ak że  zb ieg li i  u k ry w a ją  s ; 

N ad e jew sk i i jeg o  żona pozna li jednego  z n a p a s tn i­
ków, k tó ry  p rzed  p a ru  ty g o d n iam i b y ł u  n ich  w 
m ieszkan iu .

i P # # 4 * * l# # ł*  w g g lo k m d a
P odczas k rad z ieży  w ęg la  n a  s ta c ji  to w arow ej w 

■ - • ' " w agon ie  z weg] cni postrzelo-
„„— --------- go  nazw iska,

o d n iesio n e j ra n y  zm arł n iebaw em .

N ieruchom ość p rzy  ul. O hłopickiego 90/92 
Bzy rz u t oka. w y g ląd a  ja k  śred n ich  ro z m ia r  
k ład  przem ysłow y. P rz y  sam ym  w ejśc iu  w zn 
bu d y n ek  kotłow ni z k ilk u m etro w y m  kom inem  żelaz 
nym . Bo je s t  to is to tn ie  fa b ry k a , a le  szczególnego ^  ł w K luiaiJ

z ich b ie lizną  i odzieżą. N azw ę nosi ..M ie jsk ie  z a k ła ­
dy kąpielow o - d ezy n fek cy jn e“ . P o n iew aż  W Pew ­
n y ch , szczególnych okolicznościach  (np. n a  w ypadek  
cho roby  zakaźne j w rodz in ie ) może za jść  konieczność

tego , a b y  ro zp ro szy ć  różne, n iesłu szn e  u p rzed zen ia  
u spokoić  dziecinne w prost obaw y. ]

'
dzi się do części , ,b rn d n e j“ . T rzeba się  rozeb rać  i 
m arsz  do f ry z je ra ;  m ężczyźni pod m aszynkę, kobie- 
ty  pod nożyce f ry z je rk i  (s trzy żen ie  a  la  garconne) j 
po s trzy żen iu  do k ąp ie li n a try sk o w e j. J eże li dcli- I 
Kwent jest. zaw szony (zdarza  mię to!) sm a ru je  się go : 
b ezbarw ną  cieczą a ro m a ty czn ą  „ C a p re x “ i po u p ły ­
w ie k ilk u n as tu  m in u t o d sy ła  do ponow nej kąp ie li.
T e raz  przechodzi do oględzin  lek arsk ich ; jeżeli nie 
je s t cho ry  n a  jag licę , g ruź licę  o tw artą , chorobę w e­
n ery czn ą  ilp . — to ju ż  sp raw a  z jego  cia łem  z a ła tw io ­
na. P rzechodzi na s tro n ę  „c z y s tą “ do u b ie ra ln i i tam  
oczekuje  n a  sw o ją b ie liznę  i ddzież, k tó re  w  ty m  cz a ­
sie poddaw ane b y ły  d ezy n fek c ji. U m ieszczono je  w 
sp ec ja ln y m  w orku  i w łożono do k p tła  z p a rą  o tem ­
p e ra tu rz e  stu  k ilk u d z iesięc iu  stopn i. Rzeczy skórzane,

W y łu d z iła  od  dzlaok» p lonlqdzo
Do m ieszkan ia  p. W ilanow sk ich  p rz y  u l. S zerokiej 

n r. 31 zgłosiła  się znana  p a n i dom u z w idzen ia  ko­
b ie ta  i ch c ia ła  od n ie j pożyczyć 20 zło tych , za  k tó ­
ro ob iecyw ała  p rzynieść ze wsi ja rz y n  i owoców, 
P an i W ilanow ska, m ało je d n a k  zn a jąc  p rz y b y łą  n ie  
ch c ia ła  je j żądane j kw oty  w ręczyć. W ów czas kob ie­
ta , poda jąca  się za Gwoździk M ariannę , w ysz ła  z 
m ieszkan ia  i odczekaw szy chw ilę  k ied y  w ła śc ic ie l­
ka m ieszkan ia  u d a ła  się do m iasta , w ró c iła  do roiesz 
k an ia  pp. W ilanow skich  i  12-Ietniem u synkow i go ­
spodarzy  pow iedziała , że z po lecen ia  m am u si m a 
je j  wręczyć 20 zło tych . N ie p o d e jrzew ając  podstępu  
ch łopiec da ł oszustce żądaną  kw otę, t a  zaś u lo tn iła  
się  z pien iędźm i czym prędzej. K ied y  p a n i W ilanow ­
sk a  w róciła  do dom u i d o w iedz ia ła  się  o w yłudze- 
nu  od sy n k a  p ien iędzy , z łoży ła  odpow iednie  zam el­
dow anie w po lic ji, k tó ra  po k ró tk ic h  dochodzeniaci 
u ję ła  oszustkę. J e s t  to  zn an a  w ładzom  przestępcza 
n i, m ieszkanka  Tom aszowa, B a lca rek  A n to n in a , w y 
stęp u jąca  pod fa łszyw ym  nazw isk iem  A n to n in y  
Gozdzik.

gum ow e, jedw abne  i w e łn iane  n ie poszły do p a ry  — handlow e czy rzem ieśln icze. N aw et d u to  w ykw ali- 
odkażono je  na zim no, spec ia ln v m i p re p a ra ta m i. N ic fikow anych  p racow ników  z  b ran ży  kup ieck ie j, prze- 
się n ie uszkodziło , n ie  n ie  u leg ło  zn iszczeniu . Osób- sied lonyeh  z te renu  Rzeszy a  n ie  m ających  dotycb- 
n ik  oczyszczony je s t na ciele i odzieży od g łow y do cza? m ożliw ości pośw ięcenia  się  p ra c y  w sw oim  za- 
stóp. w łącznie  z  obuw iem  i -  koniec p ieśni i s trach u . : wodzie, te raz  dz ięk i p rzeprow adzonej przez m ia ro . 
Może sobie pójść. , d a jü e  czy nn ik i a ry z a e ji  p rzed sięb io rs tw  i w arsz ta tów

A s trach , ja k  w iadom o, m a w ie lk ie  oczy i o db ie ra  rzem ieśln iczych , uzy sk a ło  ponow ne pod jęc ie  p racy  
ludziom  rozsądek , szczególn ie  p rzy b y w a jące j tu  lud- i w *wym zaw odzie.
ności w ie jsk ie j. W szy stk ie  lepsze, odśw iętne rzeszy j W praw dzie  ju ż  przed w o jną  rzucano  w zniosłe  ba- 
w w aliz ie  lub tobole woli tak i gość pozostaw ić gdzieś s ła  u n a ro d o w ien ia  polsk iego  han d lu  i rzem iosła , je d ­
na podw órzu zak ładu  lub  w prost p a  ulicy , bez ople- I nak  ca ła  ta  a k c ja  og ran icza ła  s ię  je d y n ie  do niew y- 
k i. n i t  oddać je  do is tn ie ją c e j ta  p rzechow aln i, bo s ta rc z a ją c e j,  życiow ej p ró b y . P o p u la rn e  pow iedzenia
o baw ia  się, że m o g ły b y  zostać  zdezynfek tow ane  i u- w ro d za ju  np. ..sw ój do swego po sw o je“ , „n ie  ku p u j

P ó b c y  r z e n d e ś b k y  i  k m p ^  z a j m u j ą  n o w e  p l a c ś w B
W y e lim in o w a n ie  Żydów z, p rze m y słu  I h a n d lu  — Izba R zem ieśln icza  o rg a n iz u je  

kursy  p rzeszko len iow e
C zęstochow a, 8 s ie rp n ia . f nym  d y s try k c ie  radom skim  is tn ia ło  80 proc. żydów-
P rzep row adzona  w o s ta tn im  czasie konsekw en tna sk ich  w arsz ta tó w  cbo lew karsk ich . N ie liczn i rzem ieśl- 

a ry z a c ja  p rzem ysłu  i h a n d lu  stw o rzy ła  d la  ca łe j licz- n icy  a ry jsc y  wobec n iew spó łm iern ie  n isk ich  cen dyk- 
iiej rzeszy  po lsk ich  kupców  i p rzem ysłow ców  now e tow anych  przez sto jące  n a  n a jn iż szy m  sto p n iu  s tan - 
raożliw ości zarobkow e. P o p ra w iły  się w a ru n k i p racy  d a r ta  życiowego elem en ty  żydow skie , m ie li w ym tko- 
d la  w szystk ich  h a n d lu ją c y c h  Polaków , zlikw idow ana wo ciężk ie w aru n k i is tn ien ia . D opiero obecnie  dzię- 
zosta ła  nieuczciw a żydow ska k o n k u ren c ja , a  ponad to  k i W yelim inow aniu zak ładów  żydow skich  n a  ty m  ©d- 
ca ły  szereg  osób, k tó re  daw n ie j n ie  m og ły  egzyeto- c in k u  p ro d u k c ji p o p y t n a  ch o lew k arzy  zę s tro n y  l a ­
wa ć, z pow odzeniem  p row adzi zyskow ne p laców ki b ry k an to w  obuw ia o raz  szew ców  s ta ł  s ię  ta k  .w ielki.

• r* •    "  że Izba  R zem ieślnicza o p iek u jąca  s ię  rzem iosłem  zmn
szona b y ła  urządz ić  sp ec ja ln e  k u rsy  przeszkolen iow e. 

Podobne zresz tą  k u rsy  p rzeszkolen iow e zorganizo-

Rzkodzone. O czyw iście, zdarza  się często, że pozosta- u ży d a"  itp .
bez op iek i rzeczy  g in ą . n a s tę p u je  w ielk i la- I wręcz p rzeciw nie , często ten  i ów om ija ! sk lep  po lsk i 

a je s t  w łasna . W o fó le  w ie jsk a  k lien- \ czy polsk iego  rzem ieśln ik a , a  szedł ch y łk iem  do lży

w ano rów nież d la  innych  zaw odów  rzem ieśln iczych  
a  w pierw szym  rzędzie d la  kraw ców .

P o n ad to  d la  znacznej ilości daw n ie jszy ch  rzem ieśl 
ników  cha łupniczych  p o b ie ra jący ch  do tąd  nad  w y ­
ra z  skrom ne w y nagrodzop ia  u d a ło  s ię  za  ich ciężką 
p ra c ę  s tw orzyć uno rm ow any  i r e g u la rn y  sto sunek  
p racy . C hałupn icy  sp rzed a jący  d aw n ie j sw o je  w y ro ­
by ze nędzne grosze żydow skim  odbiorcom , bogacą­
cym  się  n a  ich p raoy , o trz y m u ją  obecn ie  zero h ek  do-

k tróego  pozorn ie  m ożna by ło  ku p ić  żądaną  
rzecz p a rę  g roszy  „ ta n ie j“ . I  dopiero  trzeb a  było 
w ojny  i spow odow anych  przez n ią  n astęp stw , ażeby  

d im inow ać  żydów  z  po lsk iego  życia  gospodarcze-

te la  zak ładów  o k azu je  w ielk ie  zdenerw ow anie, 
p rzed o stan iu  się  n a  s tro n ę  „cz y s tą "  z d a ją  się  m yśleć 
ty lk o  o jak n a jszy b szy m  w y d o s tan iu  się  z tego  te r y ­
to riu m  i jeżeli zostaw ili rzeczy m  p rzechow aln i, za-  w..   „ -------- _______________________
pom iną ją  ja  o deb rać  a  n ie  rzadko  zgoła  w ięcej się go. P lanow e i p rzem y ślan e  za rząd zen ia  kom peten  
po odb ió r n ie  zg ła sza ją . K lienc i z m ia s ta  zachow ują  tn y ch  czynn ików  um otU w ity  p rzep row adzen ie  a ry - 
się  rozsądnie . N ie rz a d k ie  są  w y padk i, ie k toś, spo- i rzem iosła  w k ró tk ie j  i sku teczne j fo r
«trzeg lszy  na sobie p o jaw ien ie  się „eg ip sk ich  baran - raie.
ków ‘‘ — tak  swego czaso w naszym  m ieście nazyw a- U padek  żydow skiej rzem ieśln icze j p ro d u k c ji m&so- 
no w szy — zjaw ia  się  z w łasn e j w oli i -prosi o uwol- w ej poc iąg n ą ł za sobą o tw arc ie  d ro g i rzem ieśln ikom  
o leo le  go od w strę tn eg o  przyohów ko . co je e t postęp- po lsk im  do s iln ie  ro zw in ię te j n a  te re n ie  nassego  mi»"
kiem  cech u jący m  uspołecznionego  I k u ltu ra ln e g o  < s ta  i oko licy  g a łęz i rękodzie ln icze j i c h a łu p n icze j. W  
człow ieka. Częstochow ie — podobnie  z re sz tą  ja k  I w  c a ły m  ohec-

R y b o ł ó s f w o  o k o l k  C z ę s ł o c h o % v y
N e fm lls ry  z p e r t  I Id ea ln y  a ry p e c z y n sk  — O e h ro n a  I p o d a le z len le  s ta n u  ry h o łó s tw a  

K r a j# * #  T o w a rz y s tw a  R y b a c k ie
C aęale tbow a, # s leę^n la - |  d a la ly i zaw odow y i  sp o rto w y , a  w w y sey  ry b ą e y
R y bactw o  tra k to w a n e  ja k o  sp o rt,  je s t  w ed ług  I w ęd k a rse  mobowlęsanl s ą  do u ay sk a n ia  k a r ty  ry  

z d an ia  am ato rów  jed n y m  z n a jm ilszy ch  spo rtów  pod b ack łe j. Poma ty m  ry b s e y  zaw odow i m uszą hyó  %:%e 
słońcem . D la p rzec ię tn eg o  o b se rw a to ra , la ik a  w  te j  s ra n i czylj. pow inn i bezw arunkow o n a le ie ó  d o  K fa - 
dziedzin ie , ry b a k  w p a trzo n y  w sieć, czy k ij  od węd- I jow ego T o w arzy stw a  R yback iego , sk ła d a ć  pew na 
kl s tanow i uosob ien ie  c ie rp liw ośc i I p rzysłow iow ej ! o p ła ty  na F u n d u sz  O chrony  R ybo łóstw a  i stosow ać 
fleg m y . A le je s t  to  w ypoczynek  sw ego ro d za ju , le p - ,  etę do p rsep lsćw  
szy w sk u tk ach  n iż  sie  to  n sp o zó r w y d aje . Jed n o - | N a w odach , z k t
s ta jn y  b ieg  w ody, spokój I za jęcie  n ie  w y m ag a jące  u p rzed n ie j zgodzie  . .. ,
an i n ap rężen ia  uw agi, an i p ra c y  u m y słu  po łączone p o lic ja n t m a  p ra w o  k o n tro li k a r t  ry b ack ich , wzgl. 
w do d a tk u  z p rzeb y w an iem  n a  św ieżym  po w ie trzu  — , w ędkarsk ich - O bow iązkiem  dz ie rżaw cy  je s t  u trzy m y  
r e g u lu ją  system  nerw ow y ry b a k a  i s tw a rz a ją  ideal 

nkl odpoczynki

eksp loatow anych  poprzednio  przez żydów , a  p laców ­
k i te  ob ję li po lscy  kupcy  i rzem ieśln icy , w y k azu jąc  
swe u zdo ln ien ia  w dziedzin ie , k tó ra  do tąd  u  n a s  n ic  
b y ła  należyc ie  z rozum iana.

Z j o s ś a t n S c g  

chwili
DUFF COOPER

OPUSZCZA ANGLIĘ
Zamierza on wyjechać do Indy]

Lizbona, 8 sierpnia. — W  ub. śn ._ , 
przybył tu  samolotem dym isjowany bry­
tyjski m inister inform acyj D uff Copper. 
Zamierza on udać się w k ierunku Smga-

ANGLICY „ZATRZYMALI"
12 STATKÓW FIŃSKICH

Sztokholm, 8 sierpnia. — B iuro Reute­
ra  inform uje, że po zerw aniu stosunków 
dyplomatycznych z Im perium  Bryty]-
skim władze angielskie „zatrzym ały w 
portach angielskich 12 fińskich statków, 

.których ogólna pojemność wynosi 30.000 
b rt B iuro R eutera otwarcie przyznaje 
się do konfiskaty wspom nianych statków 
a równocześnie komunikuje, że okręty te, 
po „zapadnięciu wyroku sądu zakładni- 
ozego zostaną oddane do dyspozycji alian 
tów".
PORTUGALSKIE ODZNACZENIE 

DLA PREZYDENTA BRAZYLII 
Vargas odznaczony wielką wstęgą 
do trzech największych orderćw

Lizbona, 8 sierpnia. — Urzędowy dzień
nik rządu portugalskiego publikuje w ia­
domość o udzieleniu najwyższego portu­
galskiego odznaczenia, m ianowicie wiel- 

, kiej wstęgi do trzech najw iększych orde-
rów, prezydentowi republiki b razy lij­
skiej Getulio Vargasowi.

NIE CIESZY SIĘ ZAUFANIEM  
Senat Stanów Zjednoczonych przeciwko 

Rooseveltowl
Nowy Jork , 8 s ie rp n ia  — J a k  się Asso-

ciated P ress dowiaduje z W aszyngtonu, 
senat 57 głosami przeciw 19 .uniemożliwił 
Rooseveltowi uchwalenie sumy 320 milio 
nów dolarów, a  tym  sam ym  przerw ał p ra  
ce przy budowie sieci dróg związkowych. 
Uchwała ta  zostanie przesłana Izbie R e­
prezentantów, która również zadecyduje 
swymi głosami o losach w niosku Boose- 
velta.

Grecki frachtowiec „Kapctam Stratle" 
poszedł na dno

Nowy Jork , 8 sierpnia. — J a k  donosi 
Associated Press w nowojorskich kołach 
żeglarskich podano do wiadomości, iż 
płynący na żołdzie angielskim  grecki f ra ­
chtowiec nK apetan S tra tis"  (&564 ton) zo 
stał zatopiony przez lotnictwo 200 m il na  
zachód od wybrzeża Irland ii.

Ł0D 2 PATROLOWA ZESTRZELIŁA 
BOMBOWIEC BRYTYJSKI

B erlin, 8 sierpnia. — Niemieckie lodzie 
patrolowe zwalczały w środę dn ia  6 s ier­
pnia z dobrym skutkiem  kilka  samolo­
tów bry ty jsk ich  operujących nad  jEana- 
łem. Z pośród m aszyn b ry ty jsk ich  zmu­
szonych do odwrotu w skutek celnego o- 
gnia a rty le rii przeciwlotniczej jeden bom 
bo wiec b ry ty jsk i został zestrzelony przez 
niem iecką łódź patrolową.

s y f s s d c .  A
W  C Z Ę 9 I O C H O W E  

poleca 8z. KBenąii swoje usługi w dziadzinie farbowania i chemicznego prania 
wszelkiego rodzaju garderoby, dywanów, portier, przędzy, sztuk i Innych. 

F a b ry k a  uL ZardatzaAak a 8/16. | S k lep  w l  N. M aryi F an n y  5 3  
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uno u## u c n ro n y  t ty p o to s tz a  t stosow a# 
)l*6w re g u lu ją c y c h  g ospodarką  yybaóką.

z k tó ry c h  k o rz y s ta ją  ry b a c y  ty lk o  po 
(godzi# i w yw o łan iu  dz ie rżaw cy , każdy

, w aó n a  p rz y n a le ż n y c h  doń w odach s ta łą  k o n tro lę  w 
I c e la  o ch ro n y  p rzed  k losow nletw em . W szy stk ie  te  

P rzed  w o jn ą  w Cz*ta*ochcwle I s tn ia ło  liczn* grono  | p rzep isy  p o d y k to w an e  moc W y  tro s k ą  o  ra c jo ta l-  
osób  zrzcszo n y rb  w  jed n o  T ow arzystw o  W ędkarsk i | n ą  uczc iw a  g o sp o d a rk ą  ry b n ą , k w e s tia  ta  bow iem  
k tó re  za jm u jąc  s ię  low lcnlein  ry b  jednocześn ie  po- je e t n iezw yk le  w ażna. U m ie ję tn ie  p rzep row adzone  
s ta w iły  wohlo joko  zadan ie  och ronę  I p o dn iesien ie  s ta  1 w y zy sk an a  w o d p ow iedn i apoaób rybo ióe tw o  zwi, 
no  rybo łów stw a. O borule T ow arzystw o to  pop roe lu  sza  dochodow ość k ra ju ,  z a o p a tru je  uaaae k u chn i#  #  
ro z lec ia ło  sic. p rzesta ło  egzystow sć. D aw nie js i j r d  sm aczną  I p o żyw ną p ieczeń, z a s ila  b u d że t małych* 
n ek  rzłtm kow łe. jak  rów n ież  szereg  oeóh se in te reeo  * w iększych  osad ry b a c k ic h  ja k  rów n ież  poszczegól­

nych  w ryb o ió stw ic  czyn i obecn ie  s ta r a n ia  cetem  n yeb  jed n o stek . M ało tego , w  n ie k tó ry c h  okol#(w b

o p o n ,  d ą t  ek  I in n y ch  gum  
fachow o. a z y h k o  1 so lid n ie  

po  cenach  p rzy s tęp n y ch  
w#. *4»

P E I Y E Y Ł  A  ! H A E E B

zorgan izo w an ia  n a  nowo to w arzy s tw a  ry b ack  
n a  ro  p rzecież  wiedz® n iem ieck ie  w ydały  zepwolrnim 
T« w arzyu lw s ta k ie  is tn ie ją  p raw ic  ża  w# w szystk ich  
w iększych  fnlamtarh G enera lnego  (łnbernatorm tw u 
K ra jo w y m  T ow arzystw em  Iły b sck im  n a  czo 'e  I (mc 
#za sloć zw iązków  m a jący ch  za zadami# o« b n o ię  
tw łóstw a w wwńłc n lcdoffuszrzenla  do bezm yślne#  
k łusow nic tw a oroz s ta ra ją c y c h  s ic  o p o d n iesien i'' 
s ta n o  za ry b ien ia . K ra jow e T ow arzystw o  R yback ie  
o rg a n iz u je  t  zw ośrodk i za ry b ien io w e w k tó rych  
p ro d u k u j*  sie  n a ry b ek , ro zp row adzany  n a s tą p c ie  do
rzek jez io r I s taw ów  pró* r  (ego  s tw a rz a  s ię  ss tu c r  ,, wmu*. «*# c*#«u u«» w #«;***** v «
n# ośrodki Ho zarybłm ula, a w szystk ie  mą n astaw io n e  W y traw # !, ru ty n o w a n i a m a to rzy  ry b o ló st 
a s  ja k a a jw łę k sz ą  p n x lu k c jc . się  n a jczęśc ie j do g lin ia n e k  llsln ieck leh , gdzie

podstaw i*  odnośnych  przepisów , r ^ m lu ją r ^ c l  k ilk u m e tro w y ch  g łąh iaah  w ód z n a j d u j  a le  karp i#
sp ra w y  ry b o łW *

bow iem  o b fitu ją c y c h  w ry b y , n ie je d n o k ro tn ie  rzek# 
r*y  je z io ra  s tw a rz a  p o d staw ą do  eg z y s te n c ji tyelecv

W naszym  m ieście  w praw dzie  ry b ak ó w  zaw odu  
w yeb u le  sp o ty k a  s ię , a le  am ato ró w  sp o rtu  w ądkar\ 
k iego  je s t  mato n iezw yk le  dużo. W y sta rczy  p r r  

mię w zdłuż rzek  poza m iaalo. by zobaczyć przyku« 
nąt# n a  b rzegu  postac ie , g o dz inam i w pały n jąea  sia  
w w odą. g d z ie  s ta rsz y  malAŻkl p ław ik  w ędki ItśeL » 
W arta . M tradom ks i K onopka  s ą  dość ry b n e  I n aw et 

led ośw iadczony w ęd k arz  p o tra f i  złow ić k ilk a  płw* 
i, okoni c. /  nd t iu  do czasu  «I % »u rzu p t*  L

o d a *

i okon ie  w a łąo e  n iek ied y  3 i w iąea j k ilog ram ów .
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